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Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

Przyjmują się:
o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia ,  d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 Centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Czasu". 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
rękopism a nadsyłane Redakcji nie zwraćają się i niszczone będą.

Kraków 5 września.
Znakomity mąż włoski, który wielkie u- 

sługi oddał swojemu krajowi, i dla którego 
jedyną pobudką działania była i jest czysta 
miłość ojczyzny, uniesiony jednak n i e c i e r ­
p l i w o ś c i ą  spełnienia prędko programu na­
rodowego i może pchnięty podstępną radą 
fałszywego Albionu, wszedł na błędną dro­
gę , wystąpił przeciwko sejmowi i rządowi 
narodowemu, do tego samego wspólnego 
celu lecz pewniejszym torem zmierzającemu, 
i —  szybko upadł. Wielka stąd płynie, jak 
wspomnieliśmy już, nauka dla świata. Lecz 
Garibaldi z czystych pobudek działając, 
u p a d k i e m  n a w e t  s w o i m  d a ł  n o w ą  
p o d s t a w ę  r z ą d o w i  n a r o d o w e m u  do 
posunięcia o krok dalćj sprawy włoskiój 
za którą walczył. Przedstawialiśmy to w 
przeszłym artykule, a dzisiaj widzimy, iż 
organa opinii publicznśj w całój prawie Eu­
ropie wypowiadają toż samo twierdzenie i 
dowodzą je wszechstronnie. Jakkolwiek więc 
szybki koniec wyprawy Garibaldego dotknął 
boleśnie całe Włochy, wstrząsnął je, wstrzą­
sa jeszcze, jednak daje szybszy popęd spra
wie włoskićj.

Jak wystąpi teraz rząd włoski? jaką dro 
gą sprawę tę dalój poprowadzi? co przed- 
sięweźmie Cesarz Napoleon, naglony do 
stanowczego kroku przez jednozgodną opi­
nię publiczną i samą siłą położenia rzeczy? 
można czynić różne domysły, w ttóre je­
dnak zapuszczać się nie będziemy i błąkać 
się w przypuszczeniach, ani przedsiębrać 
próżnych usiłowań o przedarcie ciemnćj 
zasłony przyszłości.

Gdy znany jest przeto czytelnikom tera­
źniejszy stan rzeczy we Włoszech i ogólny 
kierunek jaki tam biorą wypadki, będący 
jedyną wskazówką przyszłych zdarzeń, które 
się z teraźniejszości wysnuć m uszą, —■ 
zwrócimy uwagę czytelników na W s c h ó d ,  
gdzie obecny stan rzeczy z a p o w i a d a  
t a k ż e  coraz wyraźniej w a ż n e  d l a  E u ­
r o p y  w y p a d k i .

S p ó r  S e r b i i  z T u r c y ą ,  powstały da­
wno z naturalnego a coraz silniejszego dą­
żenia Serbów do n iepod leg łośc i, rozżarzo­
ny przed dwoma miesiącami starciem się 
na ulicach Białogrodu ludności serbskiój z 
wojskiem tureckiem, z m i e n i ł  s i ę  b y ł  już 
w o t w a r t ą  w a l k ę .  Huk dział tureckich 
bombardujących Białogród, głos rządu serb­
skiego wzywającego cały naród do boju, 
wstrząsł już wówczas Europą, która zna 
dobrze wewnętrzne położenie Turcyi, i wi­
dzi tam stos materyałów palnych, mogących 
od lada iskry zapłonąć szerokim pożarem. 
Wprawdzie walczących rozdzieliła natych­
miast dyplomacya europejska rozjemczo wy­
stąpiwszy i postawiwszy między nimi sto­
lik konferencyjny. Lecz obie strony walczą­
ce, cofnąwszy się krok w ty ł, nie schowa­
ły  bynajmnićj oręża do pochwy; przeciwnie 
z całą usilnością przygotowywały się do 
wojny

Rozpoczęły się]£d’y p lo m a t y [ c z n e  n a ­
r a d y ,  będące tylko prologiem do wojen­
nego dramatu. Albowiem każdy widział 
od początkn, że spór dwóch zapaśni­
ków idących wprost w przeciwnym kierun­
ku i niemogących od swych żądań od­
stąpić, nie może być załatwiony zgodnie 
przez konferencye pełnomocników wielkich 
mocarstw. Pierwsze posiedzenie tejże kon- 
ferencyi widoczniej jeszcze tego dowiodło. 
Powodem ich dalszego trwania było jedy­
nie, iż żadna ze stron spornych nie była 
gotową do boju i chciała zyskać czas do 
uzbrojenia się i przygotowań na wojnę. Na 
pierwszej zaraz konferencyi, obie strony 
przedstawiły wprost przeciwne ultimatum: 
Serbia żądanie, aby załogi tureckie ustąpi­
ły  zupełnie z twierdz serbskich, żądanie 
wniesione i poparte przez pełnomocników 
.osyjskiego i francuskiego; Porta zaś o- 
świadczyła, że tego nigdy nie uczyni, zażą­
dała wynagrodzenia za szkody poniesione 
przez poddanych tureckich w Białogrodzie 
i wstrzymania w Serbii uzbrojeń. Poita 
dlatego tylko niezerwała odrazu konferen­
cyi, że pragnęła wprzód zgromadzić wojska 
na granice serbskie i ukończyć walkę 
z Czarnogórą, pokonaniem tego naturalnego 
sprzymierzeńca Serbii. Gdy jednak rząd tu­
recki ujrzał, iż zwłoka więcej jest jeszcze 
Serbii niż jemu korzystną, stawił na czwar­
tej konferencyi, jako jedyny warunek dal­
szego prowadzenia układów, żądanie roz­
brojenia się Serbii, i zburzenie barykad w 
Białogrodzie. Gdy naturalnie Serbia warun­
ku tego nieprzyjęła, cofnęła się Turcya od 
konferencyi, i właśnie k o ń c z y  s i ę  d y ­
p l o m a t y c z n y  p r o l o g  do wojny, obie 
strony stają na stanowiskach, na jakich 
były przed rozpoczęciem układów, z wy­
jątkiem , że o wiele lepiej przygotowały się 
do boju.

Wszelkie jest prawdopodobieństwo, że do 
tego energicznego kroku p o p c h n ę ł a  T u r ­
c j ę  A n g l i a ,  przekonana, że spiawa 
wchodnia idzie do orężnego a  stanowczego 
rozstrzygnienia, k tóre gdy nieco później na­
stąpi, stanie się groźniejszem dla T urcy i; 
bo ludy ujarzm ione lepiej się do boju przy­
go tu ją , a sprzym ierzeńcy ich będą w poło­
żeniu dać im skuteczną pomoc. Dlatego 
rząd angielski popycha Turcyę, aby t e r a z  
p r z e c i ę ł a  o r ę ż e m  s p o r y  z wydoby- 
wającemi się z pod jej jarzma ludami, gdy 
jeszcze spory te nie dojrzały dostatecznie, 
a sprzyjające ludom tyra państwa nie są go­
towe do walki. Słuchając tej rady, Turcya 
zgromadziła wojska i nie szanując nawet 
traktatu paryskiego, przeprowadza ich część 
ku granicom serbskim przez Wołoszczyznę, 
co, jak donieśliśmy wczoraj, wywołało wiel­
kie wzburzenie w Rumunii.

Wojska tureckie ściągane z najodleglej­
szych prowincyj państwa, opłacone choć 
w części ostatnim pożyczonym pieniądzem, 
z g r o m a d z i ł y  się już w części w pobliżu

granic serbskich w t r z e c h  miejscach: pod 
Sofią, pod Widdynem (naprzeciw którego 
zajęły na rumuńskim brzegu ważne stano­
wisko, Kalafat) i naprzeciw Pristiny. Za­
mierzają przeto działać przeciw Serbii po 
trzech liniach operacyjnych, które w tym 
bezdrożnym, górzystym i borami zarosłym 
kraju, idą dolinami znaczniejszych rzek: 
Morawy i Ibaru. Temi dolinami wdzierał 
się zawsze do Serbii najazd turecki, w nich 
leżą najsłynniejsze pola bitw stoczonych w 
wiekowych wojnach między Turkami a Ser­
bami; bo zresztą przez naturę samą wy­
tknięty jest tu plan działania, o którym pó- 
źniśj wypadnie może mówić obszernićj.

Serbia z nadzwyczajnej także wysileniem 
gotuje się do wojny. Zwołane już od dwóch 
miesięcy pospolite ruszenie, uorganizowane 
ostatnią ustawą sejmową w rodzaj gwardyi 
narodowćj, złożonćj z ludzi przywykłych do 
trudów i obytych z bronią, a przeto nie- 
U8tępującćj bynajmnićj wojsku regularnemu, 
ćwiczy się w obrotach wojskowych. Zna­
czne zapasy broni sprowadzono z zagranicy, 
między innemi karabiny gwintowe z Belgii; 
a serbska działolejnia w Kargujewacz, zakupy 
i darowizny z zagranicy, opatrzyły Serbię 
dwustu działami w części polowemi, w 
części wałowemi. Temi ostatniemi uzbrajają 
Serbowie szańce i zasieki, któremi zamknęli 
drogi i wąwozy prowadzące do kraju i u- 
mocnili ważne w nim stanowiska. Młodzież 
z części Serbii zostającćj jeszcze pod rzą 
dem tureckim a nadto z Bołgaryi i Bosnii 
oraz z pobratymczych krajów słowiańskich 
tworzy w Serbii oddzielne pułki, mające 
walczyć za wspólną swobodę.

Obie więc ztrony sporne s t o j ą  j uż  na  
p r z e c i w k o  s i e b i e  w s z y k u  b o j o w y m  
Gdy Turcya ma interes przyśpieszenia wal 
k i, ona przeto jak się zdaje da hasło do 
wojny, da pierszy strzał, z którego iskra 
zapalić może wielki pożar. Czy dyplomacya 
europejska, która już tylokrotnie, wprawdzie 
zawsze chwilowo, odraczała grożącą już 
wybuchem  burzę w schodnią, z d o ł a  ją  
jeszcze i t e r a z  o d r o c z y ć  znów na chw i­
lę ?   py tan ie to  m usim y przyszłości zostawić
do rozw iązania.

chorował. Porta tymczasem gotaje do księcia Mi­
chała swe ultimatum. Ma go przywieść do Belgra­
du wracąjący tam komisarz Affik-Effendi. Wojska 
tureckie gromadzą się ciągle na granicy. Forteca 
Nisch opatrzoną została w silaiejszą załogę. Zna­
czny oddział wojska miał przybyć do Widdynia 
Dunajem. Książę Michał rozbrojenia swćj mili- 
cyi, którćj Porta żądała, odmówił.

Wiadomość o wzięciu Cetynii, jeszcze się nie po 
twierdziła.

P. Bałabin poseł rosyjski wraca za dni kilka 
z swćj podróży. Otrzymał to zawezwanie telegra­
fem z Petersburga. Mówią tu, że wojska rosyjskie 
gromadzą się nad Prutem.

Kwestya więc słowiańsko-turecka, równie jak 
rzymska, nie są ukończone. Lecz przez uphdek Ga­
ribaldego, straciła ostatnia swą podporę rewolu­
cyjną, a weszły znowu na pole dyplomatyczae.

N. Pan przyjeżdża prawie codzień do miasta i 
pracuje z ministrami. Zdrowie N. Pani wzmacnia 
się i nie daje na zimę żadnój obawy.

KORESPONDENCYA CZASU.

4 września.

Lord Bloomfield miał wczoraj długą rozmowę 
z Hr. Rechberg. Szło o kwestyę rzymską. Ga­
binet angielski nalega w Paryża na wyprowadze­
nia wojsk francuskich z Rzymu. Noty wyraźnćj je­
szcze lord Cowley niepodał, sio zrobił ustce przed­
stawienia. Tu Anglia chce się dowiedzieć, czy Au- 
strya - by jój w tćm żądaniu nie poparła. Hr. Rech­
berg mało w tćj pierwszćj rozmowie okazał się 
być do tćj posługi usposobionym. Tutejsza dyplo­
macya myśli, że Cesarz Napoleon będzie się sta­
rał zostawić tę kwestyę, jak dotąd w zawieszeniu.

W kwestyi serbskićj, kocferencya carogrodzka 
odebrała nowe polecenia. Lecz poseł angielski za-

Warszawa 2 września.

/S. Położenie Warszawy, nic się nie odmienia. 
Wprawdzie patrole mnićj są gęste i mnićj liczne; 
ale policya p. Machano wa z równąż jak i dawaićj 
zawziętością prześladuje; tajna policya z równą 
jak dawaićj skwapliwością skazuje ludzi na are­
sztowania, a komisye śledcze z tą samą co wprzó­
dy niesumiennością badają i przekręcają fakta, na 
zasadzie których sądy wyrokują za rozkazami z 
góry i naprzód nadesłanemi. Ucisk więc i niewola 
nic a nic nie zmniejszyły się, a wobec nićj, dru­
kowane rozporządzenia choćby liberalne, instytu- 
cye chociażby pożyteczne nietylko zadowolnić i 
uspokoić nie mogą, ale nawet nie są wykonalne. 
Spędzają winę niespokojne ści na stronnictwo które 
nazywają partyą burzącą, niektórzy partyą czer­
wonych. Fakta jednak dowiodły, że nie jakiekol­
wiek stronnictwo w narodzie, ale rząd jedynie 
rosyjski burzy i jątrzy swem prowokacyjnem prze­
śladowaniem i represyą. Gdyby rząd był rzeczy­
wiście narodowy, liberalny, gdyby wszedł na dro­
gę konstytucyjną, dał gwarancyę reform, uznał 
narodowość polską w prowincyach Zabranych, a- 
gitacya natychmiastby znikła, kraj byłby spokoj­
ny i zadowolniony. Dzisiaj opozycya niema cha­
rakteru stronniczego, lecz jest powszechną nar o 
dową z powoda postępowania rządu. Opozycja 
zaś ta raz dla tego charakteru jest silną, powtóre 
dla oswojenia się ze wszystkiemi sposobami uci­
sku i represyi, które już żadnego skutku nie od­
noszą, a wreszcie i dla tego, że opiera się na pra­
wach rzeczywistych krąjn. Gdyby opozycya ta 
całego narodu uczyniła jaki nierozważny krok, 
przypuszczamy, że mógłaby być zgniecioną i duch 
narodu przygnębiony znów na jakiś czas; lecz 
dotąd postępuje ona z rozwagą i z postanowie­
niem niezłomnem wytrwania, dla tego jest rzeczy­
wiście niebezpieczną dla rządu. Im dłużćj zaś 
trwać będzie rząd w dotychczasowym systemie, 
w tem gorszem postawi ją położeniu, tern w ięk­
sze dla siebie nagromadzi trudności, i wywoła 
następstwa.

Ostatnie dni nic ważnego nie przyniosły. Odbyto 
wiele rewizyj, które jak zawsze wykonywane są 
bez żadnćj względności. Policmajster Fedorow ma 
otwarte pole do okazania swojego usposobienia 
gwałtownego; a drugi policmajster Sengbuszj, prze­
zywa, łaje i postępuje sobie w obcym domu jak 
w karczmie. Przy tych rewizyach nie znaleziono 
nic ważnego. Pomiędzy innemi była rewizya u 
brata Szlenkera, którego syna aresztowano. Are 
sztowano także p. Giżyckiego, Chądzyńskiego u- 
rzędnika, Stamirowskiego urzędnika, Zakrzewskie­
go ucznia weterynaryi, Kona studenta i wielu in­
nych. Były także rewizye n oficerów. Podejrzywa

ich rząd, a świeży ukaz oberpolicmajstra nakazuje 
policyi donosić o tych, którzy wieczorami bawią 
się w restauracyach i kawiarniach. Ukaz ten roz­
szerza władzę policyi nad wojskiem.

Kapelusze wysokie nie są tak liczne jakby spo­
dziewać się należało po ukazie Naczelnika rządu 
cywilnego. Zagrożeni dymisyą urzędnicy mianowi 
cic wyższych stopni, przybrali się w nie. Mówią 
że W. ks. Konstanty, nie jest zadowolniony z roz­
kazu o kapeluszach i zabronił p. Wielopolskiemu 
dawać urzędnikom dymisye za noszenie niskich 
kapeluszy.

Szkoła politechniczna w Puławach, ma być o- 
tworzoną Igo października, o otworzeniu Szkoły 
Głównćj nic jeszcze nie słychać.

W niedzielę przyjechała do Warszawy W. Księ ­
żna Katarzyna z mężem ks. Meklemburg-Strelickim i 
synem W. Ks. Konstantego. Na ich spotkanie, o- 
toczeni żandarmami i kozakami wyjechali Namiest­
nik i Naczelnik cywilny, przyczem dziwne ostro­
żności zachowywano. Wczoraj była feta w Łazien­
kach, dzisiaj przedstawienie w tamecznym teatrze 
dworskim zwanym Pomarańczarnią. Wszystkie te 
uroczystości odbywają się bez żadnego udziału nie- 
zależnćj polskićj publiczności. Przejechał także 
do Warszawy p. Keller, dyrektor Komisyi spraw 
wewnętrznych i objął swoje urzędowanie.

Zniesiono w drodze szczególnćj łaski konfiskatę 
majątku hr. Stanisława Ostrowskiego. Życzyćby 
należało, ażeby rząd raz na zawsze zniósł prawo 
konfiskaty, które jest zabytkiem barbarzyńskich 
czasów i stało się powodem do tysiąca niesprawie­
dliwości i nadużyć. Z Syb8ryi uwolniono Fr. Ko­
chanowskiego, który w r. 1854 obwiniony był o 
należenie do związku politycznego.

Zamek restaurnją. Architekt sprowadzony z Pe­
tersburga zamazuje freski Bacciarellego i niszczy 
pamiątki po królach polskich, zamierzając odna­
wianie w guście pani Pompadour. Wiadomość o ni­
szczeniu tych pamiątek, nie przemawia za posza­
nowaniem zabytków naszćj pi zaszłości, z którego 
się przechwalają. W. Książę rozkazał używać do 
odnowienia tylko miejscowych rzemieślników— Wia­
domo, że rząd nakazał był uczyć żołnierzy czytać. 
Ponieważ czytanie poslnżyło im do dowiedzenia 
się, co w sobie zawierają różne plakaty, odezwy, 
i pisma tajemne, więc rząd rozkazał przerwać nau­
kę czytania pomiędzy żołnierzami.

Psryś  1 września.

Pobicie Garibaldego wiele oczekiwań zawiodło. 
Opinia brukowa zostająca pod wpływem długiej 
biegłości jenerała, była przekonana, że ten wódz 
zbuntuje armię włoską, że zajmie Neapol i ża sta­
nie przed Rzymem z narodem. Ale zamknięcie 
bram miasta Reggio i trochę może podstępu puł­
kowa. Pallfavicino, sprowadziło katastrofę. Jen. Ga­
ribaldi zgnbił się nie chcąc udać się na Wschód, 
dokąd go zapraszkły ludy, a nawet niektóre rzą­
dy. Nie chciał on stracić przyjaźni Anglii, sądził, 
że chciano go się pozbyć we Włoszech i zapomi­
nając o Serbii, Czarnogórze i Grecyi, które napró- 
ino naraził, podjął się, przy oklaskach Anglii, 
operacyi, którą mógł życiem przypłacić. Co się 
stało, jest na rękę dla gabinetu turyńskiego. Gari 
baldi, występując jako przyjaciel i niemal jako 
„alter egó“ króli, był oddawna dla niego amba­
rasem i ciężarem. Rząd tnryński może się teraz 
uważać za regularny. Chcąc obalić gabinet Ratas- 
zego, dzienniki angielskie posądzały go o zmowę, 
ale czyn wykazał fałsz tego oskarżenia. Francya 
tem więcej ceni jego szczere postępowanie, że wie, 
iż otwarcie lub skrycie, część Włoch była z Gari­
baldim. Gabinet Ratazzego oddał jednak nie małą 
usługę samym Włochom. Gdyby Garibaldi podstą­
pił pod Rzym, jedność włoska byłaby przeszła 
przez wielkie niebezpieczeństwo. Widać to z roz-

Część Literacko-Artystyczna.

C A R  P I O T R

i Carewicz Aleksy.

(Ciąg dalszy).

Zobaczmy teraz, co się działo z Carewiczem. 
Przybrawszy w Gdańsku jeszcze nazwisko Ko­
chanowskiego czy Kochańskiego, raz pułkowni­
ka rosyjskiego, inny raz znów pana polskiego, 
dostał się szczęśliwie do Wiednia, dokąd przy* 
był wieczorem dnia 21 listopada 1716. „Dnia 
21/10 listopada", opowiada wicekanclerz cesai- 
l  *’ br> Schónborn we własnoręcznym memoria- 
tei ”° 7 znej wieczornej godzinie około dziesią- 
niosacv1 °®cer wracający od wicekanclerza i 
było wvałnZDe PodPiaane papiery, które trzeba
go Człowiekan którv2^  7  sch° 7 ch nieZf j ° me'  -omrm ,  f ’ Który się domagał w języku mie-

STW g"
odpowiedział nieznajomy, że jest p08janym do 
samego hrabiego osobiście l że ma ro i^az roz_ 
mówić się z nim natychmiast. Doniesiono to wi­
cekanclerzowi, który już leżał w łóżku. Kazał 
powiedzieć nieznajomemu, że ma przyjść naza­
jutrz o siódmej z rana a . et> jeżeli takowy po­
siada, oddać za pośrednictwem oficera, powie­
dziawszy poprzednio swoje nazwisko. Nieznajo­
my nalegał koniecznie, pragnąc widzieć hrabiego 
* groził, że w razie odmowy uda się prosto do 
P ^ e u  cesarskiego, ponieważ ma poleconą sobie 

która jeszcze tegoż samego wieczora ma
ojść wiadomości Jego Cesarskiej Mości# Przy*

puszczony nareszcie do wicekanclerza, który już 
był w szlafroku, rzekł do niego: „Pan mój, Ca­
rewicz jest tutaj na placu przed domem i pra­
gnie się widzieć z Waszą Ekscelencyą!“ Sposób 
postępowania i słowa nieznajomego były tak dzi­
waczne, że wicekanclerz pytał go czy mówi pra­
wdę i w jaki sposób Carewicz mógł przybyć do 
niego! Nieznajomy odpowiedział: Carewicz sły­
szał o wicekanclerzu same tylko pochwały, a 
ponieważ każdy cudzoziemiec przybywający na 
dwór wiedeński przedstawiał się hrabiemu, i on 
udaje się do niego. Zreszą pragnie być przyjęty 
w jak największej tajemnicy aby go nikt nie wi­
dział; dla tego też to zajechał dnia poprzednie 
go do najbliższego hotelu, noszącego godło „Klap- 
perer“ , zostawiając swoją świtę składającą się 
z trzech osób wraz z bagażami na Leopoldstadt. 
Wicekanclerz chciał się ubrać natychmiast aby 
poszukać cesarskiego księcia, lecz posłaniec o* 
świadczył mu, że Carewicz znajduje się tuż na 
dole i że czeka tylko wezwania, aby bezzwło­
cznie przybyć.11

Hr. Schonborn kazał poprosić natychmiat Ca­
rewicza,  ̂me umiejąc sobie całej sprawy wytłu­
maczyć i zaczął go wypytywać o powody i bliż­
sze okoliczności tak nadzwyczajnego kroku. Ca­
rewicz drżąc ze strachu, oglądając się na wszy­
stkie strony, prosząc nareszcie o kieliszek wina 
dla dodania sobie odwagi, oświadczył między 
innemi wicekanclerzowi : „Nie jestem winnym
w obec mego ojca, .b7łe“  dlań zawsze uległy; 
nie mieszałem się nigdy do niczego. Umysł mój 
jest osłabiony przez prześladowania i przez zby­
tek pijaństwa; mimo to oj* mój ojciec kiedyś 
dobry dla mnie, wszystko jednakże zmieniło się, 
odkąd moja żona obdarzyła mnie potomstwem, a 
wszystko pogorszyło się jeszcze, g y się zjawiła 
nowa carowa i urodziła syna. Dna i Mężyków 
pełni złości i nie bojąc się Boga ani zgryzot su­
mienia, podburzali ustawicznie ojca mego przeciw 
mnie. Wiem", ciągnął Carewicz dalej, „ze mme 
oczerniono przed Cesarzem, jakobym byi sobie

źle postępował z siostrą Cesarzowej (ze swoją 
żoną); Bóg mi przecież świadkiem, źe nie ja  ale 
raczej mój ojciec i car0^ a traktowali okrutnie 
żonę moją; zmuszali ją  odbywać różne posługi, 
jak służącej jakiej, do czego ją  Wychowanie wca­
le nie przyzwyczaiło. W skutek tego martwiła 
się niesłychanie. Nie dość na tem, zbywało żonie 
mojej i mnie samemu na wssystkiem. Nadewszy- 
stko zaś byliśmy najgorzej traktowani, gdy księ­
żniczka urodziła dzieci. Cesaiz nie opuści mych 
biednych dzieci i nie każe mnie wydać ojcu me­
mu. Ojciec mój okrutny i krwi chciwy do naj­
wyższego stopnia, jest nadto otoczony złośliwymi 
ludźmi, zdaje mu się, iż jak Bóg ma prawo ży­
cia i śmierci nad istotami ludzkiemi ; wiele krwi 
niewinnej wylano na rozkaz jego, a nie dość na 
tem, uderzał sam własną r§ką swe ofiary, do te­
go jest niesłychanie zły i mściwy, nie ma litości 
nad nikim, a jeżeli Cesarz odda mnie w jego 
ręce, jest tak samo, jak gdyby mi odebrał życie. 
Nawet gdyby mi ojciec mój chciał przebaczyć, 
nie uspokoiliby się żona Jeg° 1 Mężyków tak 
długo, dopókiby mnie nie zabili trucizną lub
winem

Dnia następnego po tej rozmowie wicekancle­
rza z Carewiczem, odbyła się rada ministrów, 
w której brali udział sam Cesarz Karol VI i ks. 
Eugeniusz Sabaudzki. Postanowiono udzielić Ca­
rewiczowi żądanego schronienia, zachowywać co 
do tego jak najgłębszą tajemnicę trzymać go pod 
ścisłym aresztem dla własneg ®zpieczeństwa a 
tymczasem rozpocząć tajemne^ u ady z dworem 
londyńskim w celu poszukania Karewiczowi be­
zpieczniejszego schronienia w nglii. Zgodnie 
z tem postanowieniem rady ministrów umieszczo­
no nasamnrzód Carewicza wraz z Eufrozyną i 
całym orszakiem sług *  P° , ei?  miasteczku 
Weinburgu; następnie dano polecenie sekretarzo­
wi kanclerza Schonborna, niejakiemu Keylowi, 
odstawić Carewicza do forteczki Ehrenberg w Ty­
rolu. Ehrenberg jest mały,. 8lblie u twierdzony za­
meczek w górnym Tyrolu nad rzeką Lech. Za­

łoga składała się zaledwie z kilkudziesięciu wy­
służonych żołnierzy zostających pod dowództwem 
plackomendanta generała Rost. Generał Rost, któ­
remu się syn Piotra dostał w depozyt, odebrał 
od dworu wiedeńskiego instrukeye przypomina­
jące mocno instrukeye udzielone komendantowi 
Bastylli co do traktowania ielaznej maski. Naj­
głębsza tajemnica miała otaczać osobę, nazwisko 
i stan więźnia; nikomu z załogi nie było wolno 
mówić z więźniem samym lub opowiadać o nim 
komukolwiekbądź po za murami twierdzy. Tylko 
komendantowi samemu było wolno rozmawiać 
z Carewiczem, bawić go o ile możności, pozwa­
lać mu na przechadzkę w obrębie murów forte- 
cznych, a nadewszystko miał przykaz okazywać 
więźniowi wszelkie oznaki czci i uszanowania. 
Carewicz, któremu przedstawiano, że wszelkie te 
ostrożności i ograniczenia jego swobody są ko­
nieczne dla własnego jego bezpieczeństwa, pod 
dał im się bez trudów z wszelką ochotą, a se­
kretarz Keyl odwiózł go, jak powiedziano wy­
żej, do Ehrenberga. Keyl zdając sprawę ze swej 
podróży, skarży się, że mimo wszelkich usiłowań 
nie udało mu się wstrzymać Carewicza i jego 
sług od nadużywania gorących napojów. Tak 
więc znalazł się Aleksy umieszczonym w głębi 
gór Tyrolskich schowanym przed oczyma świata, 
usunionym nagle z widowni wypadków.

Tymczasem nie próżnował i Car Piotr. Jego 
agenci Tołstoj i Rumiańcow wraz z posłem car­
skim w Wiedniu Wesołowskim, nie przestawali 
oblegać hrabiego Schonborna, księcia Eugeniusza, 
samego Cesarza nareszcie, o pobyt Carewicza, 
który, jak rzecz pewna, nie może się znajdować 
gdzie indziej, jak tylko w państwach austryackich. 
Tajemnica utrzymywała się dość długo, Moskale 
starali się napróżno zwietrzyć prawdę , aż dopie­
ro w marcu r. 1717 wygadał się książę Eugeniusz 
Wesołowskiemu, że Carewicz znajduje się w je ­
dnej z twierdz Cesarstwa, a radzca ministerstwa 
spraw zagranicznych, Dolbery, wyjawił wprost 
posłowi moskiewskiemu, że miejsce pobytu Ale­

ksego jest zamek Ehrenberg w Tyrolu. Odtąd 
nie było już mowy o bezpieczeństwie Carewicza. 
Tołstoj i Rumiańcow odebrali wprost od Cara 
jak nejtajemniejsze polecenie , aby udawszy się 
w pobliże Ehrenbergu, starali się siłą lub podsię siłą lub pod- 
Biępeul pueiiwycio carewicza i odstawić gO do 
najbliższej komendy rosyjskiej w Niemczech. 
Wszelka potrzebna pomoc miała im być w tym 
celu dodana, a tymczasem nie ustawały ani na  f .
chwilę natarczywe zabiegi dyplomatyczne. Car 
zaczął grozić, że ponieważ Cesarzowi nie d a ł 
niczem powodu do nieprzyjaźni, że ponieważ da­
lej Cesarz nie ma żadnego prawa z a trz y m y w a ć  
mu syna, nie pozostanie mu nic innego, jak tyl­
ko dać rozkaz korpusom W e y d e g o  i Bauera wkro­
czyć z Meklemburgu i Polski do Szląska i trzy­
mać go tak długo w zastawie, póki Carewicz nie 
będzie wydany.

Jak ztąd widać, zaczynała to dla dworu w ie­
deńskiego być bardzo przykra i kłopotliwa spra­
wa, tem bardziej, że siły Cesarstwa były potrze­
bne na wojny równoczesne z Portą Ottomańską 
i Hiszpanią i że me było można przedsiębrać 
nowej wojny z Carem. Mimo to uchwalono na

.  I  —— «-»« K n H r f i A  r  . . . .  -  •me wy-
nowej wojny * umciu. ivnmo to uchwalono na 
powtórnej radzie ministrów w Wiedniu, nie 
dawać w żaden sposób Carewicza przeciw 
woli,_ a tymczasem przewieźć go dla więki 
bezpieczeństwa przed zamachami carskiemi z Eh­
renbergu do Neapolu, który się znajdował na ów-
CZas po woinie 9 n W .-p sav in o -h iszD ań sk ip i  w  n n o i s .
 6 “ laeapoiu, który się znajuowai na ów-
czas po wojnie sukcessyjno-hiszpańskiej w posia­
daniu domu Habsburskiego. W początku kwie­
tnia 1717 odbyła się ta nowa przeprawa Care­
wicza przez Wenecyę, Mantuę, Bolonią i Rzym. 
Aleksy odbywał na ten raz podróż sam tylko 
z Eufrozyną; reszta służby pozostała na Ehren­
bergu. Eskortował go zaś i teraz znów sekretarz 
Keyl, który w swych sprawozdaniach do Wie­
dnia, nie może się dość naskarżyć na lubowanie 
Carewicza w gorących trunkach. W Neapolu od­
dał Keyl Carewicza do dyspozycyi wicekróla z ra­
mienia Cesarskiego, hrabiego Daun, który go osa­
dził w stósownych apartamentach na zamku St«
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mów legitymistów i artykułów ich dzienników. Le- 
gitymiści nie są radzi, le  rzeczy tak prędko się 
skończyły. Tegoż samego zdania ma byó monsig. 
Chigi. Odbierał on z radością powinszowania świa­
ta rządowego, ale z legitymistami rozmawiał z wi­
docznym łrasnnkiem. W skutek pobicia Garibslde- 
go, jedność włoska tryumfuje i prędzej czy póź­
niej Rzym będzie musiał zgodzić się na środki, 
dążące do pogodzenia tej jedności z Papieżem. La 
France wyznaje, że to nastąpi i musi nastąpić. 
Dziennik ten reprezentuje środek wkwestyi rzym­
skiej i jeżeli nie jest wyrazem polityki Cesarza, 
wiele się zbliża do niej. Upadek Garibaldego oca 
lił skład gabinetu paryzkiego. Gdyby było się 
przeciągnęło powstanie Garibaldego, byłoby spro­
wadziło kryzys ministeryalną. Walka między La 
France a Constitułionnelem była zbyt żywą i po 
k&zywała zbyt wielką różnicę zdań w gabinecie, 
aby dla własnej godności, Cesarz me Btarał się ją  
usunąć.

Wyjąwszy dzienników rządowych, możua powie­
dzieć, że wszystkie dzienniki wyraziły żal lub zdz; 
cienie na wiadomość o upadku Garibaldego. De 
baty nie mogły odrazu uwierzyć w tę wiadomość. 
Cała opozyoya pragnęła, aby cesarstwo dozusł • 
klęski we W łoszech, cała opozycya, żywiąca nie 
nawiść do Rzymu, pragnęła jego zguby; cała opo 
zyeya rachowała, że z czasem myśl, która ożywia­
ła Ganbaldzistów przeniesie się do Francyi. Rząd 
cesarski odgadł cel opozycyi, i dla tego tak nsle 
gał w Turynie ca przytłumienie ruchu Garibald*- 
go. Język dzienników angielskich był dziwny, p - 
zornie milczący, ale w gruncie był bardzo polity­
cznym, rozumie się w duchu angielskim. Dzienni 
ki angielskie były w części za Garibaldim, z niena­
wiści do Rzymu, w części były przeciw niemu, bo 
spostrzegły się, że za sprawą rzymską, wystą­
piłaby sprawa wenecka i inne, bo jak rzekł Mor 
ning Post odkryły, że Garibaldi gotował „cou 
d’etat europejski." Tego nie chciała i nie chce Aa 
glia pokojowa, rada z dzisiejszego nieszczęśliwego 
stanu kontynentu.

Napoleon III, który wie, ża zguba lub śmierć 
Garibaldego nie zmieni sytuacyi Europy i który 
umie słuchać opinii publicznej, będzie zapewne 
się starał na drodze regularnej przeprowadzić to, 
co opinia publiczna, poruszona przez Garibaldego, 
miała w sobie upowodowanego. Peryodyczny po­
wrót rozpaczliwych ruchów opinii publicznej jest 
niebezpieczny dla wszystkich koron i należy s ę 
spodziewać, że ten argument będzie użytym przez 
gabinet tuileryjski w stolicach dworów północnych, 
nie pomijając stolicy petersburskiej.

La France nie domaga się ukarania Garibaldego 
ani skazania go na wygnanie, ale jest za daniem 
mu pozwolenia przeniesienia się do Ameryki. Dzieu 
nik ten wyznaje, że gdyby był uwięzionym, Gari­
baldi stałby się nie małym ambarasem dla Wiktora
Emanuela. _

Wstrzymano wysłanie posiłków z Talonu do 
Rzymu. Pomimo zapewnień Independance, nie pro 
wadzi się jak na teraz żadna negocyacya z Rzy­
mem, zacznie się ona jednak wkrótce. Francy a 
musi przyjść nakoniec do jakićj normy w Rzymie.

Z podmowy posła sir Bulwera, Porta zażądała 
zmniejszenia armii aerbskićj. Żądanie to sprawiło 
nowe rozdzielenie zdań i nowe odwołanie się am­
basadorów do swych dworów. Dwory polecą za 
pewnie ustąpienia i w tym punkcie. Z przyczyny 
wojny w Meksyku, Francya musi postąpić ja k  inne 
mocarstwa, cboć dla Serbii chciałaby otrzymać jak 
najwięcćj. Godnem jest wzmianki że ambasa­
dor włoski w Stambule trzyma ciągle z margr. 
Moustier i z nim głosuje.

Rada prywatna nie zebrała się dotąd. Zebrała 
się dzisiaj tylko rada ministrów. Cesarzowa była 
przytomną obradom. Zapewniają że Cesarzowi idzie 
o ułożenie ostatecznćj linii postępowania w kwe- 
styi rzymskićj, o całości rodzaju ultimatum, a nadto 
o wzięciu ostatecznćj decyzyi w przedmiocie wy 
borów. Jutro Cesarstwo udadzą się do Biarritz. 
Marszałek Mac Mahoń nie pojedzie już do tego 
miasta. Z cesarstwem znajduje się tylko marsza­
łek Niel, dowodzący prowincyą w którćj Biarritz 
się znajduje. .

Wiadomości z Meksyku są zawsze me złe. Wkrót- 
t,e stanie tam jenerał Forey z 2000 posiłku. Przy­
bywający federaliści opowiadają okropności o woj 
nie amerykańskićj. Tyfus grasuje po wszystkich 
szpitalach i przenosi się do domów pry watnych. 
Nowy Jork, jak  się przedemną wyrażono, wygląda 
jak  szpital.

Doniósłem że trybunał kazał wystawić Courrier 
de Dimanche na licytacyę. Dziennik apelował od 
teigo wyroku, chcąc się doczekać decyzyi Rady 
staau w przedmiocie wyboru nowego żeranta. P.

Pelletan, były redaktor Courrier du Dimanche, o- 
głosił broszurę pod tytułem: „Le droit de parler" 
w którćj broni kursów wykładowych przy ulicy 
pokoju. P. Pasquer ogłosił inną broszurę pod ty­
tułem: „qu’e8t ce qu ’uu electenr" w którćj broni 
wolności wyborów.

R s y m  29 sierpnia. *)

(t ) Manifestacye w Rzymie ustały znowu od ty­
godnia, ale wiadomość o przeprawieniu się Gari­
baldego na stały ląd i o jego pochodzie do Reggio 
w Kalabryi, zelektryzowała stronnictwo skrajne 
liczniejsze w wiecznem mieście niż kędykolwiek 
indziej, wyjąwszy może Sycylię. Komitety g a r-  
baldowskie istniejące tak w Rzymie jak  po innych 
miastach i miasteczkach małego państwa papie 
skiego uwiadomiqnemi zostały, iż wódz trwa cią­
gle w zamiarze uderzenia na Rzym i że przybędzie 
tutaj przez Abruzzy, trzymając się ile możności 
gór łańcucha, gdzie łatwiej mu będzie walczyć 
z wojskiem francuskiem. Ociąganie się i opieszałość 
tak wojska jako i floty włoskiej w Sycylii, które 
nie umiały lub raczej uiechciały Garibaldego wstrzy 
mać, utwierdzają coraz bardziej przekonanie i 
skrytem porozumieniu rząda z Garibaldim. Stron­
nictwo skrajne wierzy święcie, iż Garibaldi dotrze 
aż do bram Rzymu, że Francuzi będą zniewoleni 
ustąpić przed pospolitem ruszeniem i Ze krew wło­
ską wzdrygną Się przelewać, a nakoniec, iż ruch 
rewolucyjny we Francyi przyjdzie w pomoc wy 
prawie ca Rzym. Jednakowoż Francuzi zdają się 
zdecydowani do sprężystego oporu, a może i do za 
czepnego ruchu w pro * lucyaoh ueapolitańskich. 
Adjutant marszałka Randon, p. Merlm przywiózł 
instiukeya dla jenerała Montebello, który swój plan 
obrony przesłał był do 1’aryża i tam uzyskał po 
twierdzenie takowego przez radę wojenną. Zape 
wniają, iż dziesięć tysięcy Francuzów ma pomno 
żyć wkrótce wojsko okupacyjne, posiłki te jednak 
nie ściągną się do Rzymu, ale rozłożone będą na 
prow hcyi, w miejscach bardziej przez Ganbalde- 
go zagrożonych. W Rzymie było wiele aresztowań 
w tych dniach, wszystkie wykonane zostały przez 
policyą papieską.

Naczelny dowódca armii papieskiej jenerał Kau- 
zler wyjechał do Bawaryi. Podróż ta pokrywa rze­
czywiste oddalenie jenerała na prośbę francuskie­
go rządu. P. Kanzler odpowiadając aa  zarzuty nie­
mieckiego dziennika, który się o wojsku Ojca św. 
zelży wie był wyraził, napisał list do redakcyi te­
goż czy innego dziennika; ale nie poprzestając na 
zaprzeczeniu fałszom przez niemiecki organ ogło­
szonym i na usprawiedliwieniu swoich podwładnych, 
uczynił dotkliwą wzmiankę o Francuzach tutaj sto­
jących. Rząd francuski, ja k  zapewniają, uczuł się 
wielce obrażonym nieogiędnemi wyrazy i zażądał, 
aby jenerał Kanzler natychmiast usunięty został. 
W skutek tych nalegań minister broni monsignor 
Mćrode miał przysłać jenerałowi trzechmiesięczuy 
urlop.

Atoli nierównie ważuiejszćm i bardzićj obehe- 
dzącćm W atykan i publiczność jest raptowne od­
wołanie księcia Bellono, pierwszego sekretarza a 
w czasie uiebytności posła charge d1 affaires iran- 
cuskiego, odwołanie noszące wszystkie cechy nie­
łaski, bo dokonane w gwałtowny sposób, z inter- 
weucyą żaudariiiów francuskich, którzy, jak  wiele 
osób zapewnia, towarzyszyli do Civitavecchia księ­
ciu. Powody takiego kroku nie są dobrze wiadome; 
jedni twierdzą, iż książę Belluno udzielił kardyna­
łowi Antonellemu treść depeszy, którą sam poseł 
miał obowiązek udzielić, i że kiedy pan Lavalette 
oświadczał Papieżowi zlecenia swego rządu, Ojciec 
ś. uwiadomiony już o takowych, z wielkićm posła 
zdumieniem domówił zaczęty przezeń okres i inni 
utrzymują, iż książę wydał paszport* do Francyi 
kilku zuawóm, którzy pozbawieni są praw swoich 
cywilnych za to, iż służą Głowie kościoła, jakowy 
to zarzut zda mi się być najbliższym prawdy; inni 
nareszcie głoszą, że pierwszy sekretarz uczynił był 
nieroztropne jakieś obietnice redaktorowi pewnego 
dziennika francuskiego przyrzekając udzielać mu 
treść niektórych depesz. Zarzuty te , z wyjątkiem 
więc drugiego, zdają mi się nader b łachem iibez 
zasadnemu Ktokolwiek znał księcia Belluno podzi 
wiał wyniosłość, szczerość i szlachetność jego cha­
rakteru niezdolnego do żadcćj zdrady; pochodząc

z rodziny, która wszystek biask swój cesarstwu 
zawdzięcza, był on szczerze do dynasty i napoleoń- 
skićj przywiązany, i za nic w świecie nie uczynił­
by najmniejszego kroku nieodpowiedniego jego po
litycznym zasadom. Bonapartysta duszą i ciałem, 
przeciwnik legitymizmu, któremu nie sprzyjał jeśli 
nawet dla niektórych członków tego stronnictwa 
okazał się osobiście słabym i nieuważnym, książę 
Belluno należał jednak do małćj liczby przyjaciół 
Cesarza będących przytćm przyjaciółmi władzy 
świeckiej. Pragnął on ze wszystkich sił utrzyma­
nia władzy doczesnćj Ojca św iętego, przedsta­
wiał nieustannie w Paryżu tę niezbędność, pisywał 
do pana Moqnard sekretarza cesarskiego w tym 
sensie, niweczył zabiegi i wpływy swego pryncy 
pała usiłując dowodzić bezzasadności lub prze­
sady niektórych jego raportów. Inde irae, ztąd nieu 
błagana nienawiść margr. Lavalette do młodego 
księcia, nienawiść, którą poseł wćale już ostatnie 
mi czasy nie ukrywał. P. Lavaldtte zniewolony sam 
podać się do dymisyi, co wkrótce ma nastąpić, za­
przysiągł jednak obalenie tego, który go miał tym­
czasowo na urzędzie zastąpić. Znatie sympatyo 
księcia dla sprawy stolicy apostolskiój drażniły do 
tego pana Lavalette, człeka namiętnego, mściwego (?) 
i broniącego jeduośoi włoskićj z tym  samym zapa

było od formalnego wcielenia Szlezwigu do Danii. 
Duńscy mężowie stanu kładli wprawdzie stosunek 
ten na karb systemu konstytucyjnego, lecż sejm 
w Kopenhadze niema prawa zmieniać zobąwiązań 
traktatami przez państwa przyjętych, jak  zobowią­
zania z 1 8 5 1 - 5 2 .  Następnie w skutku żądania 
związku patentem z d. 6go listopada 1858 r. kon-, 
stytucya ogólna z r.1855 dla HoLztynu i Łanem 
berga znowu zniesioną została, dla Szlezwigu z 
istniić miałe duńsko-szlezwicka rada państwa. Ko­
wnie stany holsztyńskie jak  szlezwickie wystąpiły 
przeciw tćj kombinacyi, która nawet w sposób pro­
wizoryczny (aż do stanowczego uporządkowania 
stosunków konstytucyjnych) bez wolnego przyzwo­
lenia wszystkich interesowanych przypuszczalną nie 
jest. Jeżeli jednak pełzły i pełznąć będą na ni 
czem wszelkie usiłowania aby to wolne przyzwo 
lenie otrzyniać, niepozostaje przeto królewskiemu 
rządowi duńskiemu nic innego, jak  o ile 
rychło zrzec się stanowczo dla wszystkich krajów 
konstytucyi z r. 1855 i dzieło ukonstytuowania na 
nowo rozpocząć, bez formalnych i materyalnych 
niedostatków poprzedniego postępowania. Jak 
głównych podstaw, musiałby rząd cesarski żądać- 
1) aby sejm duński i stany księstw równocześnie 
i z równem uprawnieniem pod względem noweg > 
planu ustawy konstytucyjnćj o wspólnych stosuu- 

- -  ■ 2) Aby w plamę

chowywanie przestępców politycznych ustanowionej.
R y s o p is y 1 1) Ignacego Chmieleńskiego: lat 25, 

budowa mierna, oczy niebieskie małe, wzrok bo-

łem jak  gdyby był rodowitym Włochem; duma je  r - - - -  - - - .  wv "inchano' bvły. 2) Aby w planie 
go, która jest niezmierną (?) obrażona ^  . m zaDewniJia k s i ę s t w  od niebezpieczeństwa
czeniami, jakie sekretarz w poufnych swoich 
stach do pana Moqnard depeszom jego czynił; waię- 
tość, jaką  coraz nardzićj zyskiwał u Cesarza, sta 
ła  mu solą w oku. Margrabia upokorzony był 
m yślą, iż książę, przeciwnik jego w zasadach 
politycznych, weźmie może całkiem górę nad 
nim i zostanie posłem na jego miejsce. Mianowanie 
a nawet samo interim księcia Belluno było wiel­
kim ciosem zadanym tmitaryzmowi i Wpływom an- 
ty-papieskim. P. Lavalette uczuł niebezpieczeństwo 
to, a będąc sam bliskim ustąpienia z posady, na 
którćj go wpływ księcia Belluno coraz więcćj za 
ChwieWał, postanowił podkopać go jak  najrychlćj. 
Porozumiał się tedy w Rzymie z joberkiem Monte 
bello, który jest posłusznćm narzędziem i 
wykonawcą woli posła, w Paryżu zaś z p. inou- 
venelem swoim przyjacielem od serca a  przeciwni­
kiem księcia Belluno. Ich to więc połączone za­
biegi Wyjednały u Cesarza odwołanie księcia, któ­
ry jednak, jak  spodziewamy się, uzyska posłucha­
nie i za pomocą przyjaciela swego patia Moqnard, 
będzie się mógł usprawiedliwić z Zarzutów, jakie- 
mi go oczerniono, a jak ie  były li tylko pozorem 
Margr. Lavalette cierpieć nie może przy sobie Ja 
dzi maczćj jak  on myślących. Sposób zaś, w ja ­
ki księcia Beiluno ztąd wyprawiono, świadczy 

zawziętości jego przeciwników przeciw niemu. 
Watykan jest bardzo zmartwiony i zasmucony tym 
gwałtownym i niezasłużonym postępkiem. Ojciec ś. 
ubił bardzo księcia, którego uczucia katolickie by- 
y mu dobrze zaane i którego wielce szacował.

tym dla zapewnienia księstw od niebezpieczeństwa 
ciągłego krzywdzenia ich interesów przez większość 

duńskich, stosowna poprawka uczynioną

jażliwy, włosy ciemno-blond, wzrost mały, nos 
mierny,’ twarz pełna czerwona, nosił wąsy i brodę, 
lecz potem je ogolił; ubierał się najczęściej w le: 
tui szary paletot z szerokiemi rękawami i niski 
okrągły kapelusz; mówi prędko, zna język polski 
i rosyjski.

2) Edwarda Rodowicza,: 1st około 25 , wzrost 
średni, twarz okrągła śniada, włosy czarne, głowę 
mą nieco skrzywioną w prawą stronę; ostatnią 
rażą ubrany był w tużurek koloru ciemnego, Bpo- 
dnie oliwkowe, szarą kortową kam izelkę, czarny 
halsztnk, oraz czarną czapkę ze zwykłym daszkiem.

— Ogłoszono urzędowo w dziennikach warsza­
wskich „ułaskawienie" kilku osób, które bez wi­
ny skazane w zeszłym róku przez bezprawne ko 
misye $edcze do twierdz lub rot aresztanckich, 
odsiedziały iuż w większej ęzęści czas naznaczo­
ny. Ogłoszenie to brzmi:

„Lista osób, któro za wstawieniem się J. C. Wy­
sokości Namiestnika w Królestwie Polskiem, otrzy­
mują nąjmiłościwsze ułaskawienie z pazwoleuiem 
powrotu na miejsce poprzedniego zamieszkania:

1) Bogucki Aleksander, obywatel m. Czeladzi 
w gub. Radomskiej; (poprzednio skazany do rót 
aresztanckich w twierdzy Bobrujsku przez półtora 
roku).

2) Bobowicz Jan, robotnik, rodem z m. W ar­
szawy; (na osadzenie w twierdzy Bobrujsku przez

TOBtaia- w końcu’3 ) aby w księstwie szlezwickiem I półtora roku). „
s Ł r . ^ nJ , . PLoe, • "• £oo,“

*) Korepondencya ta pisana przed doBtaniem się 
Garibaldego w niewolę, opartą jest na rozumowaniu 
któremu fakt spełniony zaprzeczył. P. R.

W i e d e ń  4 września. Nowy minister mary­
narki bar. Burger, był dawniój adwokatem w Try- 
eście, następnie W r. 1848 został zaeiianowauy 
nadprokur&turem tamże a  póżuićj nam iestn ik iem  
Styryi. Ostatnie to s tan o w isk o  sw o je  Zam ienił na 
posadę namiestnika w Lotj bardyi i pozostał tam ­
że ad latus do spraw cywilnych przy gubernato 
rze jlnym Arcyksięciu Maksymilianie. “ 0  wojnie 
włoskićj zamianowany został namiestnikiem Istryi 
i wybrany był posłem do drugiego sejmu. Lo się 
tyczy spraw marynarki, bSśr. Barger złożył pro 
gram swój w długićj mowie mianćj w radzie pan1 
stwa. Jest on za ciągłym rozwojem marynarki an 
stryackićj i chce aby przynajmnićj stanąć mogła 
na równi z m arynarką włoską.

— Tok odpowiedzi hr. Rechberga na depeszę 
duńską w sprawie szlezwicko-holsztyńakićj jest we­
dług Gazety giełdowej i  handlowśj następujący. 
Dokument ten stawia na wstępie tteściwy obraz 
przebiegu historycznego spraw konsty _-jj y 
Danii. Ministoryum O e r s t e d  a  m ia łó w  m/Mi prze­
prowadzić połączenie z r; *851 52, j
dnak ustąpić, ażeby konstytucję z 2go październi­
ka 1855 uczynić możliwą, która prowadzi do pod­
porządkowania części krąjów niemieckich pod duń 
skie Nawet uczynione przez Damę zapewnienie 
postanowienia konstytucyi tylko za naradą 1 przez 
układy z stanami prowmcyo.alaemi me zostało 
spełnionem, oktrojowano owszem księstwom tylko 
to co na sejmie duńskim było uradzonem. Zme 
sione zostało przez to stanowisko równouprawnić 
nia i otwarto^kompanię administracyjną w S tL z 
w.gu kosztem niemieckiój narodowości. Niedaleko

w gubernii Warszawskiej; (do rot aresztanckich 
w twierdzy Kronsztadzie na półtora roku).

4) Serafiński Tomasz, mieszkaniec m. Często­
chowy w gub. Warszawskiej; do rot aresztanckich 
w twierdzy Bobrujsku na półtora roku).

5) Jakowski, ekspedytor poczty w m. Biały w 
gub. Lubelskiej; (na osadzenie w twierdzy Bobruj­
sku przez miesięcy sześć)."

P r a s y .
Prowadzimy dalćj sprawozdanie z dyskusyi 

w Izbie poselskiej nad petycyą dyrekcyi pozuań- 
skiego Towarzystwa rolniczego, na posiedzeniu w 
dniu 16 sierpnia.

Po otworzeniu napowrót, odroczonego na dwie 
godzin posiedzenia i po zdania Bprawy przez mar- 
szałaa Izby z posłuchania, które winszująca depu- 
tacya miała u N. Pana i u JKW. księcia następcy 
tronu, otrzymuje znowu głos poseł K a n t a k  i w 
taki sposób przerwaną swą mowę kończy.

Poseł K a n t a k :  „W mowie mojój panowie, do­
szedłem był aż do drugiej części sprawozdania 
komisyjnego. Wyłożyłem był wam, że punkt jeden 
sprawozdaniem objęty, to jest kwesty* potrzeby,

ków administracyjnych zaniechane i stan z r. 1847 
przywrócony został.

Królestwo Polskie*
Komisya Oświecenia pnbliczuego czym dość 

skrzętnie przygotowania do otwarcia z początkiem 
przyszłego roku szkolnego Instytutu Pohtechm 
cznego 1 Rolniczo-leśuego w Puławach. Natomiast 
nie widzimy dotąd żadnych starań wz g l ę demo 
twarcia Uniwersytetu czyli tak zwanej Szkoły Głó­
wnej w Warszawie; a zresztą jeżeli wolność d iu­
ku i słowa nie będzie wydobyta z więzów jakio 
jej dotychczas rząd nałożył; jeżeli stanowisko ni u 
ezycieli i uczniów nie będzie zabezpieczone, 
todobućin jest prawie istnienie Uniwersytetu . 
do nrzvimowania uczniów do Instytutu Politecbm 
ezuego » Rolniczego, wydała K om ika Oświecenia 
następujące rozporządzenie ogłoszone w Dzienniku 
Powszechnym z 2go t. m. . . .  , ,

Komisya rządowa wyznań rei. 1 ośw. publ. za 
wiadomi*, że w Instytucie politechnicznym 1 roi 
niczo-leśnym w No w ej-Aleksandry 1 na ten rok 
szkolny 186% na wydziałach mechaników 1 gói- 
ników, otwarty zostanie kurs pierwszy, na wydzia-

wie, którzy w byłym instytucie gospodarstwa wiej­
skiego 1 leśnictwa w Marymoneie otrzymali przej­
ścia uo kursu 2go, przyjmowani będą bez egzo 
rninu do kursu Igo wydziałów: rolniczego 1 leśncgi; 
uczniowie zaś, którzy w b. Instytucie gospodar­
stwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoneie zosial 
promowani do kursu 3go, przyjmowani będą ió 
wnież bez egzaminu do kursu 2go Instytutu poll 
technicznego i rolniczo - leśnego a a  właściwe 
działy." _  ,

W tymże Dzienniku Powszechnym czytamy

do punktu drugiego to jest do punktu głównego, 
czy ceutralue Towarzystwo Rolnicze dla W. Księ­
stwa Poznańskiego istutn.e inaczej jest uorgamzo- 
wane jak inne Towarzystwa centralne, a miałem 
zaszczyt wykazać wam ja ż , że przywiedzione tu 
na dowód paragrafy statutów dosłownie prawie 
odpowiadały projektowi owych statutów, które 

wy -1 rząd  czasa sw ego przedłożył był przez prezesa 
naczelnego. Mam teraz pod rę k ą  ca łą  masę takich 
statutów, a już też przedłożyłem Wam z nich nie-

nastepujące dwa wezwania, wydane przez ober-po które; mam ich jeszcze 7, w interesie sprawy je- 
,  Mnohannwa- dnak nie chce nadużywać łlicmajstra warszawskiego Mnchauowa

„Zarząd ober - policmajstra m. «. Warszawy. — 
Wzywa uiniejszem Ignacego Chmieleńskiego oby 
watcla i Edwarda Rodowicza czeladnika arawiec 
kiego, o wspólnictwo w przestępstwie stanu obwi­
nionych i dla umknienia kasy za takowe z War­
szawy zbiegłych, ażeby najdalej w ciągu 6ciu ty 
godni od daty obecnego wezwania, zgłosili się do 
najbliższego urzędu policyjnego i bytność swoją 
zameldowali, w przeciwnym bowiem razie postą 
pionem z mmi będzie w myśl art. 340 i 341 ku 
deksu kar głównych i poprawczych."

Zarząd o b e r -policmajstra m. s. Warszawy. — 
Zamieszczając poniżej rysopisy ukrywającycn się 
dotąd wspólników przestępcy stanu Ludwika Ja ­
roszyńskiego, a mianowicie: Ignacego LhmieUn- 
skiego obywatela, i Edwarda Rodowicza czeladni 
ka krawieckiego, wzywa osoby w kraju tutejszym 
zamieszkałe, u którychby ciż przebywali, aby ich 
natychmiast dostawiły, albo zawiadomiły o miej 
sen ich pobytu właściwą władzę, pod zagrozeuiem 
że w razie przeciwnym, na zasadzie artykułów 
277, 278 i 283 księgi le j tomu 15go zbioru praw 
cesarstwa (wydanie 1857 r.), ulegną karze za prze-

dnak nie chcę nadużywać waszej cierpliwości; gdyby 
jednak który z panów był jeszcze w wątpliwości, pro­
szę go, aby statuty te przejrzał. Jedno tylko To­
warzystwo, sądzę, żo kwizdyńskie, róiai się co­
kolwiek co do statutu swego, gdyż głosowanie na 
zgromadzeniach walnych odbywa się w inny spoBób 

Statut teu przepisuje:
„„Organem prawodawczym jest zgroma­

dzenie walne, składające się z pełnomocni­
ków Towarzystw filialnych i członków za­
rządu głównego." “

„„Każde Towarzystwo lokalue ma prawo 
wysiania deputowanego na zgromadzenie wal­
ne i umocować go tylu głosami, ilu liczy
członków." “

„„Każdemu członkowi prócz tego służy pra­
wo osobistego znajdowania się na zgroma­
dzeniu walńein i głosowania. Głos jego od­
licza się od pełnomocnictwa towarzystwa lo­
kalnego do którego należy." “

„„Zarząd główny obiera się na zgromadze­
niu waluem za pomocą kartek wedle abso- 
lutnćj większości głosów.""

To przeto byłoby przy tem towarzystwie czem-

Elmo. — Bawił tu Carewicz spokojnie przez kil­
ka miesięcy, gdy dyplomacya moskiewska przy­
puściła nowy, groźny szturm na rząd austryacki. 
Dwór wiedeński postanowił i na ten raz jeszcze 
nie wydawać Carewicza przeciw jego woli, ale 
natomiast skłonił się do zezw-olenia na spotkanie 
osobiste i rozmowę Carewicza z wysłańcami car­
skimi, radzcą tajnym Piotrem Tołstojem i kapi­
tanem gwardyi Rumiańcowem. W razie, gdyby 
Carewicz nie chciał się zgodzić na danie posłu­
chania ajentom ojca, miał wicekról Daun pole 
cenie zmusić go do tego jakimbądź sposobem. 
Pod każdym jednak warunkiem mieli być obe­
cnymi tej rozmowie brabia Daun, plackomendant 
Neapolu jenerał Weingarten i oficer w służbie ce­
sarskiej Poczkay, posiadający dostatecznie język 
rosyjski. Stało się wszystko jak powiedziano. Ca­
rewicz objawiał niesłychany wstręt do spotkania 
się oko w oko z wysłańcami ojca.; przez dziwne 
jakieś, niewytłumaczone a przecież jasnowidzące 
przeczucie, chciał mianowicie uniknąć rozmowy 
z Rumiańcowem. Przygotowany ńft ten wypadek 
Daun sprowadził Aleksego do pałacu królewskie 
go; w pobocznej komnacie czekali już Tołstoj 
Rumiańcow; drzwi otworzyły się, a Caretvicz zna 
lazł się w obecności ajentów carskich. W zruszę 
nie jego i przestrach były niesłychane. Rzuca 
błagające spojrzenia na Dauna i W eingarteńa 
objawiał niespokojność zwykłą ofiarom na widok 
zbliżającego się i syczącego grzechotnik.a.

Konferencya zaczęła się od tego, że Tołskoj 
wydobył list Piotra, w którym Car gromił wpra 
wdzie surowo syna, ale zarazem przyrzekł mu 
jak najuroczyściej jak  najniedwuznaczniej prze 
baczenie, jeźli dobrowolnie do kraju wróci. W ra 
zie przeciwnym groził Car jak  najstraszliwszym 
karami, zapewniając z dziwnym akcentem pra 
wdy, że prędzej czy później, przemocą czy do 
brocią dostanie syna w swoje ręce. — Gróźby te 
poparli swemi przedstawieniami Tołstoj i Rumiań 
ców, słaby i wahający się zawsze Carewicz po­
padł w skutek tego w stan najwyższego przestra 
ehu i otrętwienia, nareszcie wyjąknął, że prosi

czas do namysłu i że po dwóch dniach da sta­
nowczą odpowiedź. List ojca datowany ze Spaa
10 lipca 1717., a Wręczony mu przez Rumiańco- 
wa i Tołstoja, dawał jakiekolwiek nadzieje. Car 

arzekał się w nim jak  najuroczyściej, iż nie my- 
i o zemście i że udzieli synowi jak  najzupeł­

niejsze przebaczenie, byle tylko wrócił do kraju. 
Opierając się głównie na tej obietnicy, rozmówił 
się Carewicz z jedynym doradzcą, jaki mu po­
został, z kochanką swą Eufrozyną, która, jak 
się później pokazało, niewiadomo w złej czy w do­
brej wierze, usiłowała przekonać Aleksego, że 
jono najlepiej uczyni, skoro słuchając wezwania, 
ojcowskiego, wróci do Rosyi. Zamiar ten oświad­
czył też Carewicz w powtórnej konferencyi Ru- 
miańcowowi i Tołstojowi, dodając jeden tylko że 
swej strony warunek: zezwolenie ojcowskie na
włączenie się ślubne z Eufrozyną Fedorow 
zamieszkanie gdzie na wsi, daleko od Petersbur­
ga. Rozumie się samo przez się, że zgoda na 
tenże warunek nie kosztowała nic tak wysłańców 
Cara, jak później Cara samego..

Rząd austryacki nie powinien był pod żadnym 
warunkiem zezwalać na osobiste konfereneye jego 

Rumiańcowem i Tołstojem, a tem mniej^ zm u­
szać go do nich. Znając słaby, chwiejący się cha 
rakter Aleksego, nie trudno było przewidzieć, że 
ulegnie ich naleganiom, że wróci do Rosyi, a że 
szerokie sumienie dzikiego i okrutnego reforma­
tora barbarzyństwa moskiewskiego, nie będzie się 
wcale wiązało żadnemi obietnicami i przysięgami. 
Dość tedy, wyjechał Carewicz już prawie jako 
więzień dnia 14 października 1717. w towarzy­
stwie Tołstoja i Rumiańcowa z Neapolu, jecłw  
przez Bari, Avenę, Rzym i Wenecyę, gdzie zo 
stawiono pod dozorem i opieką brata cierpiącą 
Eufrozynę, a w pierwszych dniach grudnia sta 
nął w Wiedniu. Zamiast zatrzymać się tutaj, choć­
by tylko przez dni k ilk a , przedstawić się osobi­
ście Cesarzowi i podziękować za udzielone schro­
nienie, ruszyli Carewicz i jego towarzysze na­
tychmiast dalej, unikając widocznie wszelkiego 
spotkania z dworem i dygnitarzami austryackimi

Okoliczność ta uderzyła mocno Cesarza, ks. E u ­
geniusza i hr. Schónborna, a mianowicie napro­
wadziła ich na dom ysł, f  Carewicz nie działa 
według Wolnej woli, że ulega: przymusowi swego 
otoczenia i że wraca- j a^° więzień do Rosys. 
Wzgląd na bliskie powinowactwo, głos sumienia 
wreszcie odzywający ^  za Carewiczem 
strzegający o losie je g °  z !ąk mściwego 
tnego ojca, skłoniły Cesarza, iż wysłał 
szcze kuryerh do gubernatora M oraw ii, 
loredo, z rozkazem, zatrzymania podróżnych ro­
syjskich w Bernie i rozmówienia się z Carewi­
czem, w celu wymiarkpwania, czy nie wraca cza­
sem pod wpływem przymusu. I  ten krok jednak­
że, ostatni dla ocaleni® C arew icza, spełznął na

i prze- 
i okru- 
raz je - 

hr. Col-

mczem.   Collored.o zatrzym ał przez tydzień bli­
sko p o d r ó ż n y c h  r o s y j s k i c h  w Bernie pod nic nie-

odbył ustnie i osobiście, 
obu stróżów, konferen-

znaczącemi poz.oraim , 
prawda że w obecności

przez kilka dnia po powrocie Carewicza przed 
mieszkaniem jego w Petersburgu, a ile razy u- 
kazał się w oknie, witały go nader charaktery­
stycznie, nie okrzyki tryumfu i radości, ale po­
bożne modły, życzenia szczęścia i dobrego po­
wodzenia.

W tej to chwili tego straszliwego ponurego 
dramatu, objawia się w caiej jaskrawości fałsz 1 
zła wiara Piotra, łączącego umiejętnie tygrysie 
okrucieństwo z chytrością lisią. Jak powiedziano 

zasłaniało Carewicza od wszelkich prze­
śladowań, od wszelkiej kary i zemsty, przebacze­
nie udzielone mu uroczyście ze Spaa pod dniem 
10 lipca 1717. Car Piotr nie cofał go niby, ale 
w kilka tygodni zaraz po powrocie syna z zagra­
nicy (w styczniu 1718) wyjechał do Moskwy 
i zawezwał go także tam. Tutaj to spełzło na 
samprzód na niczem przyrzeczenie dane C are­
wiczowi, iż mu się będzie wolno ożenić z Eufro- 

osiąść na wsi. Biedny Aleksy musiał na-
cye z Carewiczein, ale z ust j e g n n i c T k u m ^ l a ^ ^ ę - e -
takiego, coby było móglo «4MWadM6; ™  £  wszelkich Dretensyi do tronu i wstąpi do kla-
że wola jego nie je s t wolną. W takich okoliczno 
ściach nie pozostało dworowi wiedeńskiemu nic 
innego, ja k  umyć ręce i puscić Carewicza w dro­
gę nieuniknionych przeznaczeń.

Od chwili usuniania przeszkody ostatniej w Ber 
me, postępowała podroż z niezmierną gzybkosciii 
Nieszczęśliwy, słaby , wzdychający ustawicznie do 
spokoju prywatnego życia młodzieniec pochlebiał 
sobie ciągle myślą, że Prz ybyciem do Rosyi, 
będzie mu wolno ożenić s1? 2  Eufrozyną, osiąść 
na w'si i pędzić żywot w zapomnieniu i w zaciszu 
Lepiej pojmowali prawdziwy stan rzeczy przyja­
ciele jego w Rosyi, których powrót Carewicza 
prawdziwą przejął zgrozą. L n 1 Bazyli Do • 
gowski mówili sobie o n im : „Biedny on, zamiast 
żony czeka go tu  łap k a ł"  Inni nie przestawali
ubolewać, że Carewicz n ie pozostał lepiej za gra­
nicą, przewidując co go z rąk  ojca spotka. L u  
prosty i niższe duchow ieństwo ubolewali nie mniej 
nad łatwo przewidzialnj rm losem Carewicza, ale 
mimo to, nie obawiali sij 5 okazywać mu publicznie 
dowodów czci i współcz' u ci a. Tłumy ludu sta y

ka wszelkich pretensyj do tronu 1 wstąpi 
sztoru. Korzystając z tej deklaracyi, ogłosił B i°tr 
pod dniem 3 lutego 1718 do narodu rosyjskiego 
manifest, oznajmujący wśród długiego wywo u 
wszekich grzechów i przestępstw A lek sego» 
Carewicz pozbawiony jako niegodny na*• ^
tronu i nakazujący nową przysięgę wie KaU_ 
panującego Cara i d ru g ie g o ^ s y n a je ^  \  ^  we_
rzyny) Piotra Piotrowicza. Nie dość na 
zwał w kilka dni później piśmienm Carewicza

do odpowiedzi na następne “pogrzebu two.
1) Odebrawszy list moj ^  do

je,  i inM iwr-gss&r. ś,biej .£  
1ST °jf rlutach i  w  k o n f e r e n c j a c h  u . t u j c h  domagatca

stwem Z kim tedy naradzałeś się 1 które to o- 
soby miały w ia d o m o ś ć  o tym planie ?

2) P o d c z a s  ifiej ciężkiej choroby w Petersbur- 
gu, czyż nie było nikogo, co ci dał do zrozumie­

nia, iż pobieży na twoje usługi, gdybym mia 
umrzeć ?

3 ) Od kiedy i z kim ułożyłeś sobie przedsię­
wzięcie ucieczki? Wzywam cię, abyś oświadczył 
dokładnie, z kim tak nagle przygotowałeś się do 
wyjazdu, do wykonania postanowienia powziętego 
zapewnie oddawna, bądź to ustnie, bądź piśmien­
nie lub jakimbądź innym Bposobem. Przez kogo 
to wszystko się stało? Napisałeś z drogi list pe­
łen kłamstw; do kogoś pisał i dla czego? Nie

łeś jeszcze do jakiej innej osoby w czasie 
podróży ?

4 ) Będąc w drodze, nie odbierałeś listów 
Rosyi lub jakiej komunikacyi ustnej dotyczącej

naszych wzajemnych spraw, bądź to pośrednio, 
bądź bezpośrednio, bądź też przez jakiego cu- 
dzoziemca?

fit Kiedy i dla czego ksiądz wyznania greckie­
go przyszedł cię odwiedzać?

6) W y łó ż  tu treść listu, któryś nibyto napisał 
na wezwanie Cesarza; a jeżli go sobie nie m o­
żesz przypomnieć słowo w słowo, podaj przy­
najmniej jego treść. Nazwij także tych z podda­
n y c h  Cesarza, którzy cię do tego zniewolili. Kie­
dy, gdzie i który z twych ludzi miał wiadomość 
o tym liście; komu go oddałeś; nie masz jego 
brulionu i czyż rzeczywiście prawda, że byli pod­
dani Cesarza, którzy cię do tego zmusili l

Najniebezpieczniejsza klauzula była następna! 
„Wnijdź w siebie, jak  gdybyś odbywał szczerą 1 
prawdziwą spowiedź, i wyznaj wszystko, co ma 
związek z tą sprawą, nawefl to, co tu nie jest 
wyrażone. Gdyż jeżeli ukryjesz cokolwiek, co się 
później wyda, nie pociągaj za to mnie do odpo­
w i e d z i a l n o ś c i ,  gdyż wczoraj powiedziano w obec 
całego narodu rosyjskiego, że co do tego me bę­
dzie przebaczenia."

(.Dalszy ciąg nastąpi.)



«ia - „ - u  n/ianip komisarza rzą-1 wiązaniem ABSoeiazione emanciphtrice", a wszcze-ToZ * tymczasem deltowa”  ci towarzystwa gółach swych nie różniła się w niezem od panu- 
lokalneśo S d S h  tvle ełosów, ile towarzystwo jącego tu trybu manifestacyi niezadowoluieuia po- 
i n ? 2 L . E 5 ? t n  l e c  iedynie wygoda, a litycznego. Kilka set osób przeciągało z trójkolo- 

, J . i j  2  nr.i«dvnczemu człon- rowa chorągwią na czele wzdłuż Corso przez Piazza

p m o w a ^ f f ^ k tó ^  głosów wszy-1 r f  padT  z"sbup~ioneji pomieszanej’  masy demon-
stkich członków swego towarzystwa. We wszystkich strojących i żołnierzy, f  
innvnh łnmkrBłatwacb głosowanie po lednemu ma czynił, zaledwie że się me stal powoaem ao w as 
miejsce Pozwalam sobie jedno  tylko zdanie prze- nia się wojska. Przecież zagrożenie takiego kroku 
czytać ze statutów centralnego towarzystwa dla wystarczyło; a  pomimo to dziś jeszcze mówią o 
Szlazka poległych i ranionych, których w rzeczywistości

Stoi tam : wcale nie ma. Przynajm niej, o ile mnie wiadomo,
” Do udziału w zgromadzeniu walnem strata cała ogranicza się na owym trójkolorowym 

wsaystkim członkom pojedynczych Towa - sztandarze, który kilku wieśniaków odebrawszy 
rzystw służy prawo. W ybiera ono dyrekcyą wojsku, gw srdyi narodowej oddało. Zdaje się, że 
po upływie czasu wyborczego w zględną wię rozsądne i um iarkowane zachowanie się gwardyi 
hszością głosów.uu | i w tym w ypadku przeszkodziło większemu uie-

W szystko 'to  więc małe są  różnice, lecz fakt, I szczęściu. W skutek 
wszystkim członkom w o J  zuajdow’ad się i wy-
rad zarząd, jest przez to zupełnie pewny. P o- p ^ - o  op , J dob * ch le g o w is kbfórać

P .u a a U k i.to  Towarzystwie obwodu n.doot»ck'«BO. I e bea „ sg, sda L  atopie£t i s ta o w isk o ,
ri«l.-\nlrnntin tli . «■ . I f ^ T u e i e i  strony najdrobniejsze zasługi około o-

CZAS z Soboty 6 Września 1862.

że rąk naszych odezwa tutejszego magistratu z 3 1 1lepszem zdrowiu. Tenże doktor późń^j na P o d o l u l r o z s z e r z y d  s w o b o d ę  s ł o w a  i d r u k u ,  gdyż 
sierpnia, z prośbą o jśj zamieszczenie, odezwa za- sprawdził skuteczność tego w^ “e.g° d*iaiaJ nauczyciel, a nawet i uczeń , za każdy
wierająca wiadomość bardzo użyteczną dla publiczno czywszy za jego pomocą dwadzieścia osób po- wyraz> kt6ry g;ę ^ s p o d o b a  komisyi proskryp-
ści, w których piekarniach można we wrześniu dostać kąsanych przez psa wściekłego. . . pojicmaj8trowj jub pierwszemu lepszemu
najtańszego chleba. Odezwa ta brzmi: — Jutro w Bobotę dnia 6 września, . a arya- pQljcyaij towj może być wywieziony aa Sybir.

„Według przedłożonych przez piekarzy krakowskich 18za proroka. | N w , h , m J nna W ł ;AR7. ^ e nnew ażnie
cen po jakich w miesiącu wrześniu r. b. pieczywo swej     1 I w i o c n y  zwrócona jesi jes
sprzedawać będą, dostać będzie można:

a) najtańszego chleba pszennego w piekarni Jana 
Wątorskiego przy ulicy Mikołajsklśj (za 1 cent 4%  
łuta wagi wiedeńskićj);

b) najtańszego chleba żytniego w piekarniach Chę­
cińskiego Tomasza przy ulicy Ilługiśj, Franciszka He- 
nisza przy ulicy Szewskićj, Franciszka Szajrycha przy 
ulicy Szczepańskićj i Jana Wątorskiego przy ulicy 
Mikołajskićj (za 1 cent 6 łutów wag. wied.);

ł  i  h o n d a !  Iuwa6 a całego politycznego świata. Wcześny ko- 
G o s p o d a r s t w o ,  p r z o o i y s !  1 n » n l i w .  niec wypraw y Garibaldego i następstw a ztąd wy- 

4 I K r a k ó w  5 września. Ceny targowe w wal. anstr nikające zajm ują go praw ie wyłącznie. W ogóle
(za mierzycę)

c) najtańszych bułek na maśle w piekarni Jana słoma
Wątorskiego przy ulicy Mikołajskićj (za 1 cent 2 /a

Pszenica . . .
Żyto . .  . .
J ę c z m i e ń ............................  »
O w ies............................................ „
Z ie m n ia k i.................................„ .....................
S ian o ...................................(za centnar) . . 0 ’85

. . .  „ - . .0 -7 0

. 4-57 
3*00 
2-25 
1-38

żyto

"„(^ łonko^ie  T o w a i^ s tw  filtólnych przez I a z drugiej z ło ^ łw
własność tę są  z a ra z e m  członkami T o w sn y  becnego porządku rzeczy pełną n a g ra d z a  garftwąM z lo ż^  w
stw a centralnego. Nikt zaś nie może być I Już udekorowano oficerów i żołnierzy, którzy się |n ą  mu. -  . . as me S m ^ t y g o d ^  S. Wojciecha. Sumę tę oddaliśmy p. Woj-
członktem ostatniego, me należąc do Tow a | p r z e G^ l bal dczykom. okoliczność, która czyńskiemu wyznaczonemu^ przez Komitet do przyj-

Wątorskiego
łuta wa. wied.); I Tarnów 3 września. Na dzisiejszym targa prakty-

d) najtańszych bułek zwyczajnych w p i e k a r n i C h ę - L ^  ^  pr#ecigdu ojmy następne w w. a. 
cińskiego Tomasza przy ulicy Długićj, Henisza Frań- ^ u l e a  ‘ a i t .Xiyo^  . . . 4-85 
ciszka przy ulicy Szewskićj i Szajrycha Franciszka I 
przy ulicy Szczepańskićj, (za 1 cent. 3 % łuta wagi 
wiedeńskićj).

Krabów dnia 31 sierpnia 1862.“ Seidler.
— Katecheta tutejszćj szkoły wzorowćj X. Gołda|

Redakcyi sumę 31 złr. 20 kr. w. a. wręczo- 
przez uczniów tejże szkoły na restauracyę I

w szystkie wiadomości s  Włoch i rozumowania o- 
pinii publicznćj k rążą  około t r z e c h  p y t a ń ,  z k tó­
rych jedno do przeszłości, dw a do przy.-złości na­
leżą .— P ytan ia  te s ą :  1) J a k i  b y ł  p r z e b i e g  
k a t a s t r o f y ,  k tó ra  zam knęła w ypraw ę; 2) j a k  
dzisiaj p o s t ą p i  rząd włoski z G a r i b a l d i m  i 
jego towarzyszam i? 3) j a k i  k r o k  uczynią teraz 
rządy wloBki i francuski, aby posunąć program  
wioski, uspokoić wzburzone W łochy i odwrócić na 
przyszłość burze, które inaczćj zakłócałyby co 
chwila pokój Europy.

N a  p i e r w s z e  p y t a n i e  tyczące się w ypadku 
już spełnionego, zupełnie sprzecznie odpow iadają 
wiadomości. Jedne utrzym ują, iż G aribaldi został 
zwyciężony i pojm aoy p o d s t ę p e m ,  d ru g ie , że 
s i ł ą  w o t w a r t e j  w a l c e .  Doniesienia rozpo­
wszechnione i we WłoBzech północnych i w P a ­
ryżu, tw ierdzą, iż gdy Garibaldi wezwany przez 

W i e d e ń  1 września. Dzisiaj odbył się zwyczaj-1 parlam entarza przybył z kilkom a oficerami na roz

. . 2-87
ląestttień . ^  . . . . . .  2-18
Owies . . . . . . . .  * - . . . .  1*15
Groch  3-20

. . 2-50

. . . 2 1 6  

. . . 2-00 
. . . 3-50 
. . . 0 70

B ób ....................................
P ro so ................................... „ ■
T a ta rk a ...............................„
Kukurydza . . . . . .  „
Z ie m n ia k i...................  „

rzystwa filialnego. “ iano praw, . j , » v wołała niezi-1 mowania składek na cel powyższy.
„Prawie dosłownie ja k  w centratoem Towarzy-1 w nie j stosunkowo oóżaiei uznano wojsko- — Donieśliśmy dawnićj, iż projekt budowy drogi

stwie rolniczem dla W. Księstwa Poznańskiego, d >. . którzy miej, ndział w oblężeniu żelaznćj z Białegostoku, (przez który przechodzi kolćj. —  ------------------------     . A . - - - . ..........................  -----------------------------
„„Każdy członek Towarzystwa centralnego we zas jg  ty ^  Garibaldego zapewniono się żelazna z Wilna do Warszawy idąca) do Pińska, skąd ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki Pallavicinim , który miał mu oddać list

•  prawo odw a n i a  zgromadzeń gloso ® k  n a j ł ę ^  o jednym , ^k tó reg o  zamysłach ma być przedłużona przez Wołyń aż do spotkania ji. Marka, (SanM -M arker I»me) , którego wymkłość « . d fiżeb „ ybijty l
n,,*h- B w ystarczyćIdotąd nie było n ij pewnego, a  który dotąd spra- się z projektowoną również drogą żelazną z Odessy była następująca: I --------

e, wystarczyć aoiąu  j  f  & i j  ■* j Rrndów. został o tyle zatwierd/.onv przez rząd ro-1 , ______
dla

a»*em się Pallavicini, tenże odpowiedział, że nie przy-
ma .

izue liau.a wko“ ®̂“” * aa reyrBZ0Qtowane w To | Nino Bixio widzi w że.aznych klamrach fran^us-1 mieszczając^pomżć^don^eaieme^o | Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . . „ 1 8 0 1 oadł raniony wraz z synem. T aki opis wypadków
Kazem jak wyżej „ 3651 którego nawet dzieuniki francuskie nie podają, u-

Ogółem wyprowadzono na prowincyą . . ■ ■ „ 15o4 majtając go za zupełnie fałszywy, rozgłaszają nie-
- | Pozostało dla W iednia.................................   19a7 i przyjaciele rządu włoskiego. Być zresztą może, że

< zue paua komisarza rząaowego, w  . ie.aznyeh klamrach francus- mieszczając poniżej uomesieme 0 ich postępie, wmms-
lokatoe jako takie nie Z j S S T * * *  utrzym an.a my przypomnieć jak ważną jest ta kolćj żelazna we-

Btwacb
Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 460 do Garibaldi przybył z kilku oficerami do oddzisłu

niezbędnej670 funtów. Pallavicinieg ■ i chciał do żołnierzy przemawiać,

MWd t ^ « t L S T ‘- iTT  122 _ t o ' ^ “ •k, 0" i 6 d 0 1 * * t a b d » ^
List z Pińska z 22 sierpnia donosi co Cena jednego centnara mięsa wynosiła 24 złr. 50 kr. I czenia :®ę z sobą; a wówczas Pallavicini usiłował

co inne Tow arzystw a, modły, pozwalam sooie| «  r  r  ’’ Inastępuje o postępie badań w celu wytknięcia linii do 30 2h-. — kr. w. a. aresztować Garibaldego, przyczem wszczęła się
przejść do punktu trzeciego, to jest do p igŁ« tveb słów kilka nod odgłosem m a rsz u  drogi żelaznćj: „Pomimo niezbędnych przygotowań i --------------------- krótka w alka. Albowiem takiej zdrady, ja k ą  po-
uia, że „ „rząd uie_ chce ograniczać c ^ n o t a  T o -1 J  brT  nw ardve na I wiel» trudności, jakie pokonać przyszło w samym Piń- ^  ^

—  • w  *e otrzeba istnieje żt &  ̂ należał '̂ d̂ ^̂ małe T i n ajtań szych  Gari- i których sprzedaż jest tam bardzo trudną„Przedstawiws y więc, ż» potrzeba w t a j  e, it o k o l i c z n o ś ć ,  która ministerstwu Rattazzego są Litwie cierpiącćj często ich brak, i naw
central ue Towarzystwo rolnicze “la W. »wa W6 dobrze usłużvła.“ niedostatek dróg i komumkacyi utrudniał
Poznańskiego utworzone ẑosta o ) 8 o b . t  j Z Medyolanu pisze inny korespondent pod d a t ą  j w h  zamianę.

lez'y1 ^ z i ‘^ Ś F p l ^ d z a  wspólne-1 I ^ t e  "naprzód ku B j j t a r ó t o w ż  od B ^ J e d n a
mu z rządem , wspólnemu z krajowem kolegmo; 8i do tej 8 ^  telegram no „Agcn U osób należących do specyalnego koła p r ^ ą c e g o
ekonomicznem działaniu; lecz w własnem działaniu Stetani “ L czne grupy potworzyły się z a ra z U ad wymiarem, od którćj mamy tę wiadomość, pow 
To . arzysta-o ograuiczanem bywa. Po ua wszystkich placach najbardziej odwiedzanych; da, że w miarę postępu badań, z d n ie m  każdym n ^
zamierzało centralne Towarzystwo rolnicze rok^  p m noLo i Lombardo w wieczornych numerach, bywa się większego przekonania, iz t r u d n o a  może
zeszłego urządzić wystawę. Władze P*zez . cal t  L rzez  roznosicidi wpośród znaczących o k r z y k ó w  niepodobna znaleść gdziekolwiek m ie jsc o w o ść  dogo- 
dlogś nie odpowiadały na odnośny je g < ^ « io M k . P ^  ^  Garibaldi“ rozprzedawanych, potwier dniejszą do prowadzania drogi ż e l a z n ć j , jak ta, która

i ” •. — j  została obraną. Na linii już wytkniętej, roboty ziemne;

„ żółta . . . .  82-84
Żyto . . . . . . . . .  67-59
Jęczmień . „ . . .  40-42
Owies . . . . . . . . .  25-26
Groch . . . . . . .  62-64
Rzepak (za 150 funt. brutto) 224 217

74-78
52-54
37-38
22-23
45-43
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że wytrawy odbyć nie może. W  I ^Okolo^gotTzmy ósmej wieczorem objawiało su, U  P°wodu dokładućj płaszczyzny miejsca i twardego
Tuiwarzvstwo rzecz tę wcześnie rozpoczęło Udająi | m hnrM ni|i nfeTŁvkiem. _ y iva Garibaldi f  a k  | gatunku gruntu, będą prawie nic nieznaczące. Poszu­

kiwaniami technicznemi trudni się obecnie ośm osób,
któremi trzy, jako mieszkające w PińBko,

________ dobrze są obeznane z miejscowością. Spo­
jrz y  zbliżeniu*się wojska tłumy” się rozchoaziły, I dziewoją się, iż r°b°ty “  ̂ ^ a ie ^ o fo T tln ie
zgromadzając się wkrótce na nowo; pogłoska o kończone do dnia
śmierci Garibaldego obiegała właśnie pct kawiarp "śm ie rc i G a rib a ld e g o  o b ieg am  wiasme^ p o  . ™ r r - ^  Bie Z arządu drogam i komunikacyjnem i 
M artin iego , a  ró w n ież  p o d a w a n o  so b ie  w iad o m o ść  P y  J  tkJoh żadań *ałożycieli, kUku z pomiędzy

J  z  ! ! ! !  :°g NfeZ80zcz -̂ nich już oświadczyło, że dotąd_ od zamiaru swego sięs ta n ie  o b lęże n ia  w  G enn i. Z  n a p is e m : „N ieszczę  
śoie powszechne podaje Lombardo tę sm atną w ia­
domość dodając tylko te słow a: Na taką  wiado­
mość wylewa się łzy, ale się jej uie komen 
tuje.a

Trza znać popularność Garibaldego, ażeby po 
jąć  wzburzenie, które rzeczona wiadomość w Me- 
dyolanie wywołała. Portret jego umieszczony jest

Cj I s był kió tki i d la tego ogłosiło uwiadomienie, » . / 3  . ‘

u «im “« hw «*■ ;btetr ” r&rSSS
Towarzystwo rzecz tę ^ g i c -  wzburzenie okrzykiem : „ Viva Garibah
się tym końcem o jp ^  y pendfntury i magi w tej samej chwili wyruszyły w ojska z au B « u ,i -
dzie stosownego in. J SDOSobności Lansicry i piechota przebiegają miasto wzdłuż, pomiędzy

s t i  Poznania jak  i komendantura nie czyniły w tćj 
mierze trudności, chcąc chętnie ofiarować miejsce 
stosowne. Rzeczą jednakże główną było przyzwo­
lenie prezydium policyjnego, i tu to stoi wyraźnie
w odpow iedzi: . . .  •

Ponieważ dotąd nie odebrałem uwiado­
mienia o sankcyi ze strony państwa takiego

Ł t o  p r . e t o c »  g m . » .  To-
warzystwa prywatnego, me mogę dać zażą­
danego policyjnego zezwolenia do zamierzo­
nego większego zgromadzenia w czerwcu 
bieżącego roku.“ tt 

Koniec mowy posła K antaka odkładam y do na­
stępnego numern.

W i o c h y .

Wiadomość o ranieniu . S
której towarzyszyły to Ŵ P  źdradę, o śmierci 
ści o pochwyceniu go przez ę, rozstrzela
jego to z rac, to od własnej dłom, o o z s tm ia  
niu zabranych w niewolą zbiegów w ^skow ycn
w strząsnęły całemi Włochami > wyWoł$ - J a ż u . a  
m iastach groźne nawet demonstracye. N * 
sze z nich były w Medyolanie, Geaui Fio ency 
i Livorno. Krótkie o nich doniesienia podały już 
telegramy, listy zaś przynoszą nam  szczegóło y 
opis demonstracyj w dwóch pierwszych miast* •
Podamy tu wyciąg z korespondencyj do dzienn 
ków francuskich i wiedeńskich z Genui i z Me-
dyolann. . . .

Zaraz po mojem przybyciu sprawiła mi mespo 
dziankę wiadomość, że Garibaldi miał zginąć w ft ai- 
ce z królewskimi. Opowiadano mi, że bawiącego tu 
zięcia Garibaldego zawiadomił sam prefekt miasta 
o tym w y p ad k u . Rzeczywiście pudawał rząd w do 
datku do dziennika Movimento, organu partyi czy

s .

dzie me chciało się oswoić z myślą, 
uy bohater *w patetycznym zaP^ ł1®’ boleńnie mógl

:z:%, ss rsŁTSSiff
tężaego czynu niosła w ofierze, wydaje ® 
małozuaezącym i tragicznej godności pozbawiony ■ 
Gltarz ofiarny Garibaldego powinien był by 
granicy rzym skiej, jego upadek stać wyżej wsze 
kiego politowania. Telegram y tutyńskie, może tylko 
zm yślone.. Up. vvielu rozumowało. — Jednak  wą 
tpliwości co no całego zajścia nie długo, prawdo 
podobnie, będą się mogły utrzymać. D .iś  ju t  zi 
sprawozdań dzienników najrótuóróduiejszej barwy 
rzsczyw“fety IJtan rzeczy jasno  się odsłania. Jene 
rał CiftW1111 nie pomylił się w wyborze dowódzcy 
wojsk przeciw Ganbald«mu wysłanych. Pułkownik 
Pallavicini, Piemontezyk, który zresztą z szlacbe 
oka rodziną wenecką tego nazwiska w żadnem  nu 
iesr w nokrewieństwie, a  ju t  w sprawie powstann 
genueńskiego w r. 1849 jak o  niebezpieczny prze 
S i k  oariyi rewolucyjnej, nazwisko swe pod pc

Wybrany na przeciwnika

w publicznych miejscach, a  nawet w Brera na prze 
ciw portretu króla. Jeszcze wczorajszego wieczora, 
kiedym był na przedstawieniu „Miserabili“ w tea­
trze F ossa ti, zażądano wśród prawdziwego sztur­
mu hymuu Garibaldego podczas m iędzy-aktów, a 
orkiestra odegrała go pośród radośiiych okrzyków 
publiczności. D u.n  republikański meuyoiańczyków 
który za rządów austryackicń tak dobitnie się ob' 
jawiał, me opuścił ich i pod panowaniem oba- 
cuem „Re Galantuomof a uie potrzeba naw et tak 
ważnej katastrofy, ja k ą  jest jectwo Garibaldego, 
tego „Eroe d'Italiau aby żar mazzinistowski drze 
rniący pod koustytucyjnemi popiołami rozdmuchać 
w jasny płomień."

Porozlepiauo tu proklamacye następującej treści: 
„Obywatele! Pośród pożałowania godnych ma- 

aifestacyj, czynionych w mieście naszem , zgoda i 
uszanowanie praw a jest niezbędną koniecznością; 
sażdy ruch porządkowi przeciwny najsmutniejsze 
za sobą pociągnąć może skutki stając się korzy­
ścią wrogo w, na n. sze rozdwojenie tylko czyha 
jąeyeb. GtoywaUe! dla miłości ojczyzny, do kto 
rej wyswobodzenia przyczyniliście się i którą z za 
m ieszania w yrw ać p -ag u ie rie , pow strzym ajcie hit,
od wszelkich mamfesUcyj, które w obecnej chwili 
sa tylko zw iastunam i klęski. Jeśli wspomnicie na 
nieobliczone korzyści, k tóie Włochy jednomyślno­
śc ią , umiarkowaniem i rozwagą w ostatnich latach 
zdobyły, to poskromicie i najgorętsze Bkłonności 
wędzidłom rozumu. Zgodni w myśli poświęcenia 
się za ojczyznę i króla zachowajcie ten spoko , 
przez który naród pozyskać jedynie może siłę tak 
potrzebną do spełnienia swego wzniosłego, wyBO 
kiego przeznaczenia.

Medyolan w pałacu municypalnym 31go sier 
pnia 1862 r.

(podpisano) Syndyk, Beretta.
Asesorowie itd .“ 

Prefekt prowiucyi medyolańskiej podał do pa 
blicznej wiadomości następujący manifest:

„W skutku pogłosek, jakoby utizym auie porząc 
ku w mieście wyłącznie wojsku było powicizu 
nem, prefekt uważa za obowiązek podać do wia 
domości, że ponioważ w myśl pr*w a czuwanie 
nad utrzymaniem porządku do gwardyi narodowej 
tu  leży ma tę niepłonuą ufność, że gw ardya wy 
Dełni swój obowiązek, a to tern bardziej, skoto 
u  strony jej naczelnika i korpusu oficerów lojal-

y orany n -  • jg tn (w Genui) być ZUOWU U
„W czoraj wieczó aanewne z powodu ule

^ąd zo n ą  demonstacya, - tka. Demonstracya,
^ttegodesrezu nie przyszła uo s _,VBt«nienie wo

óra We czwartek spowodowała wystąpienie wo 
akatk.ein była rozjątrzenia wywołanego ro-

htór
»k

nie cofają; od innych zgłoszenia się są oczekiwane i 
mamy nadzieję, że takićj samćj będą treści. Ale rzecz 
to nie dorywczćj wzmianki; pogadamy rychło o nićj 
szczegółowo,

— W sądzie pokoju w Diisseldorf toczy się w tćj 
chwili następujący proces. Młod/ powien komisant 
kupiecki chcący się żenić, wybrał sobie w myśli przy­
szłą swą połowicę, lecz brakowało mu czy okazyi czy 
odwagi zrobienia z nią znajomości. Udał się przeto 
do miejscowego ajenta i przyrzekł mu pisemnie 50 
talarów jeżeli zdoła doprowadzić do tego że się z wy­
braną swą ożeni. Ajentowi udała się sztuka, lecz po 
ślubie nowożeniec wzbraniał się zapłacić przyrzeczoną 
nagrodę. Obrońca oskarżonego zaprzeczał ważnośći 
kontraktu, jako ubliżającego moralności. Lecz w koń­
cu wydanego wekslu znajdowały się wyrazy, że 50 
talarów, mają byc zapłacone za pisanie i trudy, oskar­
życiel przeto udowodaić winien że rzeczywiście zmu­
szony był i pisać i podejmować trudy. Wyrok na naj- 
jliższem posiedzeniu ma być wydany.

— W powiecie oszmiańskim pojawiły się wściekłe 
wilki w liczbie 6, które w różnych miejscach rzucają 
się na bydło i ludzi. Dotąd dopiero jednego z nich 
ubito.

  iff okolicy Templeneul w północnój Francyi
wyrobnik nazwiskiem Caudre-ier zjadł po wieczerzy 
śliwkę nie spostrzegłszy że w nićj znajdowała się osa. 
W chwili kiedy owoc wziął do ust osa chciała się 
zeń wydobyć i utkwiła żądło w podniebieniu wyrobni­
ka Wypadek ten sam w sobie mało znaczący naj­
smutniejsze miał rozwiązanie; puchlina wzmogła się 
natychmiast do tego stopnia, iż gdy nadszedł lekarz 
po którego w pierwszćj zaraz chwili posłano, już nie 
było ratunku. Biedny ten człowiek mający sześcioro 
dzieci w 2 ‘/a godzinach żyć przestał.

  Czytamy w Kuryerze Wileńskim: „Oprócz don-
dery, skutecznćj przeciw wściekliźnie, robiono nieda­
wno doświadczenia w Nowym Oceanie z innym, ró­
wnie prostym środkiem, wydług wskazań mieszczących 
się w dziele doktora i profesora Maroehettego z Mo­
skwy. P. Marochetti, operator przy jednym ze szpi-

taliony Pall&viciniego i pokonawszy go w otwar­
ty m  boju, wzięły go do niewoli.

C o d o  d r u g i e g o  p y ta n ia : J a k  p o s t ą p i  
I r z ą d  w ł o s k i  z G a r i b a l d i m  —  doniesienia 
podane między innemi przez paryski Silcie utrzy­
mują, iż pierwsz m słowem W iktora Em anuela 
po nadejściu wiadomości o wzięciu Garibaldego b y ło : 

\amnestya. Lecz Ratazzi i większość ministrów 
i miała się temu sprzeciwić, a depesza z Turynu 

D ep esze  telegraficzne. L  3g0 k m. którąśm y wczoraj podali, donosząca,
P a r y ż  4 września. Dzisiejszy Monitor donosi: iż R ada ministrów postanowiła „pozostawić spra- 

Cesarz i Cesarzowa w raz z następcą tronu odje wiedliwości bieg swobodny*, zdaje się okazywać, 
cbali ztąd do Biaritz. że zdanie Rattazzego przeważyło. Wszyscy jednak

P a r y ż  4 września. Dziennik Esprit public twier korespondenci i dzienniki, a naw et La France, 
dzi, że większość francuskiej rady  m inistrów mia mniemają, iż rząd włoski p o s t ą p i  w tej Bprawie 
ła  oświadczyć się za pozostawieniem jeszcze przei | p o j e d n a  w c z o , uspokajająco, a  są zdania, iż

Przegląd Polityczny.

pewien czas w ojska francuskiego w Rzymie.
M a r s y l i a  3  w rześnia. Król baw arski (Ludwik) 

ma odpłynąć parowcem pocztowym 8 b. m. do 
Civitavecchia.

T u r y n  4 w rześnia. M ancini, Crispi i Ferar, 
mieli się ofiarować na obrońców sądow ych Gari- 
baldego. (Grzeczność przedw czesna, gdyż jeszci-t 
Garibaldego nie zapozwano przed s ą d , ani nie ma 
pew ności, czy go staw ią przed trybunał. P . R. Cr.).

L o n d y n  4 _wrześuia. Dzisiejszy Times mniem?, 
że Garibaldi nie będzie staw iony przed sądem ; i 
że rząd winien się zadow olnić, jeżeli Garibaldi 
da słow o, iż na  pew ną liczbę la t opuści Europę 
(Dzienniki angielskie k tóre wprzód pochwalały 
wyprawę G aribaldego, sta ra ją  Bię teraz wynaleść 
skuteczny środek jego  w ydalenia z Europy. P . B. 
Cz.).

T r e b i n i a  3 w rześnia. Przedwczoraj uderzyło 
300 powstańców hercegowińskich z G rahowa i 
Baniam pod dowództwem M ikołaja Kowacewicza, 
na miasteczko tureckie Korito, i zabrali 4,000 sztok 
byuła bez żadnego oporu. (D epesza turecka).

A l e k s a n d r y  a  (w Egipcie) 2 września. W Ma 
raBZ mieście leżącem na poładnie Alepu (w Sy- 
ryi), Turcy zamordowali 70 Ormian i biskupa 
(kiedy?). Konsul angielski towarzyszy oddziałów 
wojsk tureckich w ysłanem u d la  ukaraniu morder 
ców. W górach około M arasz są  niespokojuości

Eronika miejscowa 1 lagraoiozna.
K , a h ó w  5go września- W dniu dzisiejszym 

w południe, właśnie gdy odebraliśmy j ‘ed“8złaP” £
akie z 3 września a belgijskie z 4 •

tali w Moskwie, znajdując się Ukrainie, miał sobie 
powierzone w kuracyę kilka110*;10 osób pokąsanych 
przez pBa wściekłego. Kiedy robił potrzebne do kura- 
cyi przygotowania, deputacya s arc w przyszła go pro­
sić, aby pozwolił leczyć tych nieszczęśliwych jednemu 
włościaninowi od kilku lat wsławionemu skutecznem 
wyleczeniem wodowstrętu. P- Marochetti zgodził się pod 
pewnemi warunkami. Natenczas włościanin dawał 14 
chorym (piętnasta młoda d e fe ^ y n a  dla doświadcze­
nia leczona była zwykłemi środkami) po 76q gramóv> 
dziennie odwaru z kwitoąjrck ^ 2cbołków żółtego 
żarnowca (sarothamus sespąrmB). kiikakrotule dziennie 
badał spód języka, gdzie “ 0g ° , miały się u
tworzyć małe krosteczki, zawierające jad wścieklizny 
Krosteczki te w istocie ukazały się trzeciego i czwar­
tego dnia i pan Marochetti sam je  badał. W miarę 
ich okazywania się, włościanin wypalał je igłą rozpa­
loną do czerwoności, Poczef kntut m  ,°rym płÓkać
usta odwarem z żarnowca- Skutkle“  kuracyi było
to, że czternastu chorych po sześciu tygodniach wy­
zdrowiało, dziewczyna zaś leczona zwyczajuemi środ­
kami, umarła siódmego dnia w przystępie szaleństwu- 
W trzy lata potem Dr Marochetti widział znów wszy 
stkich czternastu w ten sposób wy eczonych, w naj1

Obecny stan  rzeczy w W a r s z a w i e  przedsta 
wia powyżej nasz korespondent. W całej Kongre 
sówce je s t położenie tak ie  samo, a  podobne 
w P r o w i n c y a c h  dawniej Z a b r a n y c h ,  gdzi 
stan wojenny w części ogłoszony a  w częśc 
meogłoszony, trw a wszędzie de facto, jednak  prze 
śiadowcze postępow anie rządu je s t nieco mniejsze, 
niż w W arszawie. — R ząd a  m ianowicie Komisy a 
Oświecenia i W yznań czyni przygotow ania do o 
twarcia z początkiem  roku szkolnego Gimnazyów 
rizkół powiatowych i Insty tu tu  Politechniczno-Roi 
niczego w Puław ach. W Dzienniku Powszechny« 
( H m .  ogłoszono znów wtełe mianowań uau 
czycieli do szkół pow iatow ych; nie znając po wię- 
uBzej części osób m ianow anych, nie możemy oct 
nić wartości tych m ianow ań ; widzimy tylko, że są 
to prawie wyłącznie daw ni nauczycielo przeniesie­
ni w inne m iejsca. Do otwarcia Uniwersytetu 
w Warszawio nl« widzimy, jak  już wspomn lehśm;, 
żadnych przygotowań. Zrenztą, aby otw arcie to 
mogło nastąpić, i w ogóle, aby reform a Bzkół był 
i s t o t n ą ,  należy zezwolić na Wolność nauczano 
zabezpieczyć lepiej pod każdym  względem stano 
witku u . u z y  cieli i uczniów, a  przede wszy stkieo-

sejm weźmie w tym względzie inieyatywę. W o- 
góle jest zdanie, iż sejm i rząd włoski niezapo- 
mną wielkich zasłag Garibaldego względem Włoch, 

powodu jeg o  jednego błędu, do którego nawet 
popchnięty był pr ez zniecierpliwiony patryotyzm.

N akom ecco do t r z e c i e g o  py tan ia : c o  t e r a z  
r z ą d y  w l o B k i  i f r a n c u s k i  w s p r a w i e  
r z y m s k i ć j  p r z e d s i ę w e z m ą  — powszechne 
je s t przekonanie, iż rządowi włoskiemu wyprawa 
Garibaldego i jć j upadek poda podstawę do tćm 
silniejszego nalegania na rząd francuski, o wy­
prowadzenie wojsk swych z Rzymu, lub o jakikolw iek 
krok w tćj sprawie. Lecz co uczyni rząd francus­
ki, który m u s i  z w a ż a ć  n a  w i e l e  s p r z e ­
c z n y c h  i n t e r e s ó w  i po trzeb?—są tylko w ątpli­
we domysły.

Dzienniki a n g i e l s k i e  wszystkie prawie a szcze- 
gólnićj Morning Post, Daily News i Times nale­
gają na ustąpienie wojsk francuskich z Rzymu. 
Zresztą, Anglii, która stanęła na W schodzie prze­
ciwko Francyi i obawia się ciągle jćj przew agi, 
idzie przede wszystkińm o postawienie F rancyi w 
tradnem położeniu.

W skazujemy pow ytćj w artykule wstępnym , jak  
spór s e r b s k i  bliskim je s t  zmienienia się w o- 
tw artą w alk ę , k tóra  może zapalić wielką wojnę 
w Europie. Konfereocye w Carogrodzie są  prawie 
zerw ane, m ocarstwa niezgodne są  w tćj sprawie; 
Serbia i T areya stoją już zbrojnie przeciwko so­
bie; w B ołgary i, Bośnii i Rumunii wielkie wzbu­
rzenie ąm ysłów ; w Czarnogórze nieskończona je ­
szcze w ojna; Grecy tak w królestwie greckiem , 
jak  i w prowincyach tureckich oczekują tylko spo- 
sobnćj chwili do urzeczywistnienia sw ych narodo­
wych dążeń i wyswobodzenia się zupełnie z pod 
jarzm a tureckiego.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu
D u b r o w n i k  (R aguza) 5  września. Przedwczo­

raj rozpoczęły się układy w Cetynii, (zapewne 
między Oc-j erem paszą a  księciem czarnogórskim  
Mikołajem P . R. ćz .)  P o rta  żąda uznania zwierz­
chnictwa Sultana nad C zarnogórą, oddalenia wo­
jew ody M irka, (najdzielniejszego wodza czarno­
górskiego P. R. Cz.), swobodnego przeprow adza­
nia w ojsk przez terytoryum czarnogórskie ze Spuża 
do Niksiczn. W razie odrzucenia warunków, grozi 
rozpoczęciem zaraz dzisiaj działania przeciw Ce­
tynii. (Jest to depesza turecka, do której to tylko 
dodamy, że przeszła depesza Omera donosiła już 
o zdobyciu Cetynii —  dziś grożą dopiero atakiem
P. R. Gt•)
Antoni JUobukowtkt redaktor odpow iedzialny



Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  & Września.
Banknoty potoWe za 100 złr n. złp. 
Ruble er- nowe na m. pols. agio „ 
T„Hrv pruskie, aa 150 lir. now. tal.
Srebro n o w e ...............................zlr.
P<51in>P*ry*ty rosyjskie. . . . ,
Uapoleondory 20-fr....................... „
Dukaty holenderskie walne . . „

„ ausiryackie..................... „
Listy zast. gal. z knp. na m. kon. „

» a a  » n» wal' “Z * 
Obligacje inderon. z kuponami „ 
Poźyezka nar. * r. 1854 bez knp. „ 
Akcje kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Lia-y zastawne polskie z knp. . złp

Żądają
365 
109j 
79$ 

125J 
10 50 
10 35 
6 1 
6  9 

86  —  

83$ — 
73 50 
83 —

330‘
101$

W ie d e ń  5 Września, (telegr.)
5*/0 Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa. • • • • 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . •
Srebro.................................................
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat poj* dynczv. ■ . •

5*/o
5%
5%
5%
5*/.
5%
5%
5%
5%
5%

5%
n

v
*°l

40
40
40
40
40
20
20
10

W ie d e ń  4 Września.
Pożyczka skarbowa: 

Metaliki na wal- auatr. . . . 
Pożyczka narodowa . . . .  
Metaliki na men. konw. . . 
Oblig* indem, niisfćj A nstryi. 

n węgierskie. . • 
n „ cborw. słów. ban.
» n galicyjskie. • •
„ „ bukowińskie . .
„ „ siedmiogrodzki*.

Pożyczka nowa wenecka. . .
Listy zastawne:

Banka naród. 6 letnie. . . • 
10  letnie. . • • 
12  miesięczne. .

” loaow.w wal. austr.
Tow. kred. galicyjskie. . • •

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.. 
“  J  p * r. 1854 na 4 9/ 0

* ” " z r. 1860 ca le ..
Bilety rentowe Como........................
Losy zakładu kredytowego. . . •

„ ttyest8kie na 4 '/,%  • • • • 
żeelugi par. na Dunaju. . •

” Kfięcia Esterhazego na 40 złr. 
” Księcia Salm 

Księcia Palffy 
Księcia Clary 
Hr. St. Genoia 

l  Miasta Budy
Ks. Windiachgritz 

” Hr. Waldstein 
” Hr. Keglewicza 

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banka narod. austr. . • • 

zakładu kredytowego . . .
" żeglngi paro* di na Dunaju
” kolei północnćj Ces. Ferd. .

„ rządowćj
zachodniej Ces
Pardubickićj. .

” ” Nadcisańskidj •
Połndniowćj. •

„ Galicyjski dj .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. • 
Augsburg 100 zł. nad r.. .
Berlin 100 ta la r.. . • • • 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 tirów piem. . • 
Hamburg 100 marków . ■
Lipsk 100 tal.  .................
Liworoo 100 lirów . . • •
Londyn 10 fantów . . • •
Paryż 100 franków. . • •

W a l u t y :
Cesarskie korony......................

pót korony . • •
dukaty na wagę • 

obrączkowe
Złoto al m arco .....................
Napoleondory..........................
 .............................
Fryderyki..................................
Luidory . • • • .................
Suwermy angielskie...............
Imperyały resyjskie • • • •
Srebro....................................

„ kupony..........................
Talary związkowe...................
Pruskie bilety kas we .j_ _ ;

Elib.

4
|3 $

.2,8
a 8'1 4 
i 3
§ 6i 
.2 2$ 
O 3i

Lwów 3 Września.
Dukat holenderski . . . •

Półimperyał rosyjski........................
R ubel ro sy jsk i.................................. ....
Talar pruski .  • • • • * * ' Listy zast. gal. be. kup wwma«.tr; .

Obligi indemn. bez kuponu . . • • 
Pożyczka narodowa bez k"P°““  ' ’ 
Akcye gal- kolei żel. Karola Lndw.

3 Wrześaia.
rubli

W a r s z a w a
Półimperyały. . •
Obligi skarbow e.......................... ”

B kupon................ ...
Listy zastawne III  okresu . •

kupon • • • . ! '
Akcye kolei żel. w a r s z a w k o - w ,ed. .

W r o o la w  4 Września. 
Banknoty austr. w mon. nowój. . 
Polskie bilety bankowe . • * •

„ Listy zastawne. . . ■ • • 
Poznańskie Listy zastawne 4“/o • 

rł e 3 /S '•
Obligi kolei krak.-szlązkiój ■

p a r y Ż  3 Września. 
Renta 3%  • • ' L J-L -L
"" L o n d y n  3 W rześni..
K o n s o le .................................

pł»cą
359
108
78?

1342 
10 35 
10 10

5 93
6 1 

85$ — 
81$
73 75 
83 -

338$
100$

złr.
71
83

797
216
135
137

6

cent.
50
45

80
75
80

9

66  30
82 90
71 60 
86 —
73 50
72 75 
71 50 
70 —
70 -  
97 75

104 50 
100 50 
100
83 75 
80 -

135 —
90 25
91 40 
17 25

131 40 
121
94 50
95 -
37 -
38
35 25 
35 75 
37 —
22 25 
2 2  —
15 35

794 —
3 2 70 
417 —

1943 
245 —
156 50 158 — 
123 40 123 20 
147 — 147 
283 — 282 50 
339 50 229

108 -  107 90

66  15 
82 80
71 30 
85 —
72 — 
72 25 
71 — 
69 50 
69 50 
96 75

104 25 
100 —  

99 50 
83 50 
79 50

134 50
90
91 25 
17

131 25 
120 —  

94 — 
94 —
36 50
37 50
34 75
35 25
36 50 
21 50 
21 50 
15 —

793 — 
213 50 
416 — 

1941 
244 —

Przyjechali od 3 do 4 Września rb.

HOTEL POD RÓŻĄ. Bukewski Feliks ob. ai Kró­
lestwa. Hr. Rottermnnd Jnlia w l. dóbr z W olysia. 
Bar. Lewartowski Appol. a Zlmnewody. Ant. Wa­
t a ? ,  Konst. Waduey w?, dóbr a Warszawy Ga­
domski Aleks. wł. dóbr a Połocka Medenksin Nar- 
oyz Dr. med. z Litwy. Kucieńskt Jan w ł dóbr 
a Michałowie. Tarnau Józef wł. dóbr z Dobozyo. 
Ks. Koźmian Jan z Prns. Mianowski Józef wł. 
dóbr a Knjawki. Siegel Jan nadsztab. c. k. lekarz 
wojsk a Wiednia. German Karol ob. z Myólenio. 
Bednarski Maroln ob. z Wołynia.

Wyjechali- Bednarski Heroin ob. do Tarnowa. 
German Karol ob. do Myślenic. Siegel Jan nadszt. 
o. k. Dr. Darowska Marcella wł. dóbr do Lwowa. 
Ks. Olbratowskl Aleks, do Rymanowa. Sieroasew- 
zka Zofie wł. dóbr do Stanisławowa. Br. Lipow­
ski J. wł. dóbr do Galioyi. Chrome Karolina żona 
ars. do Jarosławia. Popiel Józef wł. dóbr do Pra­
gi. Kottłapaiło Stan. wł. dóbr do Paryśe. Derich 
Franciszek wł. dóbr do Rzeszowa. Krzeozunowiczo- 
wa Barbara wł. dóbr do Nowio. Domaradzki Ro­
muald wł. dóbr do Wilna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Pelegryni wł.dóbr 
s Tnohowa. Leokadya Rojek w l. dóbr z Galicyi. 
Józef Hempel, Karol Werner z Królestwa. Ferdyn. 
Herst w ł dóbr a Grybowa. Stan Zawiohowski ob.
s Okrajnika.

Wyjechali: Emil Jastrzębski wł. dóbr do Łow- 
esówka. Konst. Kiernioki wł. dóbr do Frysztaku 
Wiktor Zabierowski wł. dóbr do Lwowa. Henryk 
Knrzwail rzijdoa dóbr do Ryglic Karol Krasicki 
prof. do Poznania. Eicon. Grabiańska ob. do Króle-

'% 0 T E L  SASKL Frane. hr. Łubieński, Izydor 
Czekierski, Michał Zakrzeński ob., Daniewski Piotr 
ob., Rafał Radziejowski, Wl»d. Radziejowski, Ka­
rol Bogdański ob. Julian Sikorski ob. Br. Josyka 
jenerał-major ze Lwowa. Miohał Romer, Adam 
Ssołajaki s Sandeckiego.

Wyjechali: Mansfeld Tarnowski, Cezar Haller, 
Łosiński Ludwik, Krzyżanowski Leopold, Nap. Rze­
wuski, Ant. Lubiński do Królestwa.

108 —

95 50

108 — 

95 30

128 — 
50 75

17 65

6 12 
6 12

10  31

10 75 
10 45 
12  86 
10 55 

126 50 
126 50

69 25

93$

I Iff S E R A T Y.
W DRUKARNI f 

U n i w e r s y t e t u  J a g l e l l o n s U l e g o  
wyszła I. część ważnego dzieła, pod tytułem

P A Y D E K T A
e/yli

wykład prawa prywatnego rzym­
skiego o ile ono jest podstawy 

prawodawstw nowszych,
prze*

Józefa Zielonookiego,
O. P. Dra i profesora prawa rzymskiego przy uni- 

wersytTCie Lwowskim. _.
Nabyć go można w kancellaryi rzeczonej Dru 

karni w Krakowie przy ulicy Grodzkiej podI L 
106 po cenie 2  zlr. w. a. (8 zlpol.) —  Dla 
uczniów zaś wydziału prawnego w Uniwersy 
tecie Jagiellońskim po 1 zlr. 50 kr. w. a.

jm p - D r u k  części II. tegoż dzieła rozpo 
cznie się w tćjże drukarni w miesiącu Pa­
ździerniku 1862 r. (1147-1-3)

CZAS z Soboty 6 Września 1862

I0H W IK T MŁODZIEŻY
Niżój podpisany ma zaszczyt zawiadomić szano­

wnych Rodziców i Opiekunów, iż otwiera z  d n ie m  
1 W r z e ś n ia  rb . R O S U T H T  n  t o n z i K -
i l f  uczęszCzającćj do szkół publicznych, która po­
bierać będzie korepetycje szkolne, konwersacje 
francuskie i na żądanie niemieckie jakotćż i lekcje 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie 
szczególnićj, aby wpływając na jój umysł dobremi ra­
dami, mógł zasłużyć sobie na zaufąnie szanownych 
Rodziców i Opiekunów w kraju, w którym już lat 
13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Zapewnia 
przytem, że żaden z powierzonych mu pensyona- 
rzy nie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece oj- 
cowskićj pracować nad nimi szczerze nie omieszka.

Listy frankowane przyjmuje przy n l lo y  
F lo r y a ń u k ie J  „ p o d  t r z e m *  d z w o n a m i"  K r.
3 3 2  w KRAKOWIE, w domn p. Weisa.

(6 4 4  -18) J ó z e f  D u m a ir e ,
Nauczyciel języka francuskiego przy ck. gimnazjum

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

; ako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń 
działa ten kwiat żywiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocnić) polecony. 

Instrukcja użycia dodana jest do każdego pakiecikn. Liczne, świadectwa o szczególnćj dobroci tego 
środka można przejrzyó u Panów skład otrzymujących.
C e n a :  Dla ogierów i buhąjów 60Jcent., —  dla klaczy, krów, świń, owiec i kóz 50  cent. w. a.

O r a z :

S*prycow anie
z rośliny Matico,

PP. Grimault & Comp. apt. w Pa­
ryżu.

Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia 
peruwiańskiego drzewa zwanego Matico (piper 
angustifolium) używa się we Francyi z wiel- 
kiem powodzeniem przez Ricordla i innych 
lekarzy ordynujących w Szpitalach. Płyn ten 
jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna za­
twierdziła. Posiada on własność ściskania, jak  
również zaletę w wysokim stopniu zachowa­
wczą i zapobiegającą chorobie. Leczy szybko 
najupartsze rzerzączki i blemoragie. Doskonal­
szym jes t nad wszelkie szprycowania na me­
talicznych pierwiastkach osnute, użycie jego nie 
sprawia ani boleści, ani kanału niezwęża.

Metoda użycia w polskim języku dołączo 
na jes t do każdęj flaszeczki. (1073-5-)

Diistać można w a p t e k a c h :  PP. Molę. 
deiiiskiego w KRAKOWIE, —  Tomanka we 
L W O W IE ,—  Chrościckiego w WILNIE, —  
Marcińczyka w KIJOW IE —  i w Składzie 
materyałów aptecznych p. J ó z e f a  M r o z o w ­
s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482  w WARSZA­
WIE.

Cena flaszki w Krakowie 2  złr. 10 cent.—  
z opakowaniem do przesyłki na pocztę 2  złr. 
40 centów.

128 — 
50 70

17 60

6 ID 
6 10

10 19

10 70 
10 40 
13 8 i 
10 50 

126 — 
126 —

5000 do 10000 zł* reńskich
Są do wypożyczeniu nu hypotekę przed połową 
wurtońci szacunkowej. — Zglosló uif do Admini- 
stracyi „C*a*u.“ (1181-1 3)

K toby posiadał dom murowany z ogrodem 
i życzył go sobie sprzedać, niechaj się 

bez pośrednictwa osób trzecich zgłosi do do­
mu przy ulicy Gołębiej Nr. 189 na pierwsze 
piętro. (H 46-1 3)

1 90
1 90$

1 89$ 
1 89$

6 8 6 2
6 11 6 4

10 49 10 38
3 l 1 99
1 91 1 89

81 63 80 85
85 63 84 85
71 75 71 —
82 85 82 55
228 75 227 26

5 66
_ 93 55
— 1 70

15 4 —
— -  H I

------- -
80 50

79$ _
87 i ł --
87$ --

103 ̂
— 981

' —

P o c i ą g i  o o b o w e j ^ k o l e j a c h  t o U m  

O  d c h o d z § :
X Krakowa do Wiednia 7. rano; 3 - *30 

łuduiu= d . Warszawy 8  runo,
do południu— do Wrocławia 8 
do Ostrawy (prz-z Bogumin (Oderuerg; 
do Pi u .) 8 rano. =  do Lwowa. 10. 30 
rano; 8 . 30 w ieczór~ do Rzeszowa 
6  15 rano “  do Wieliczki 11. r»no 

,  Wiednia io Krakowa 7.15 rano; 8 . 30 wieczór, 
a Ostrawo do Krakowa u .  rano. 
z O^amcy do Szczakowy *. 30 rano;. 11. *7 prxed 

południem; 2 15 popołudniu.
1 Szcakowy do Granicy u - 16

2  26 po południu; 7 . 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 4. ra n o ;J .iO w ,« czó r. 
% Rzeszowa do Krakowa I. 40 po po dnm.

P r z y c h o d z ^ t
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wle- 
d0 czór =  .  Wrocławia i WarszawyJ-

45  rano; 5. 27 wi.czór _  z Ostia V 
(przez Bogumin (CMerberg) do Frua 5- 
27  wieczór ~  ze Lwowa 2. 54 po po- 
»„,inin- 6. 15 rano — z Rzeszowa 7. 
4 0  wieczór ZZ z W ielicki 6. 40 wiecór. 

. tłessŁowa Z Krakowa 11. 34  przed południom; 
110 EU iK T r . t . n n .  9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

Ogólnie ulubiony i wypróbowany
Styryjski

SOK ZIOŁOWY
jest zawsze świeży do nabycia u pp. 

K .  I l e r r m a n n a ń  w Krak0wie, 
J .  J a h n a  I
14 . H c l i u b u t h a  we Lwowie. 
Cena jednój flaszki 87 centów w. a.

J. C. E n gelh ofera
Słynna Esencya 

z aromatycznych zió ł alpejskich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 
1 złr. w. a. —  (Przy przesyłkach poczto­

wych 10 cent. za opakowanie).

Dra Krombholza
Likier żołądkowy

( ' K r o m b h o l z i a n a ) ,  
bardzo polecenia godny na polowaniu 

i wycieczkach w góry.
Flaszka po 5 2  centów w. a.

Chwalić co pochwały warte!

P i ó r a  stalffiwe  
Damasceńskie.

Pióra te 
przesłene na 
teraźniejszą

w y i t a w ę  l o n d y ń s k ą ,  zrobione są z najdelikat- 
nirjszćj stali damasceńskiój i mogą śmiało b jć uwa­
żana jako najwyższa doskonałość wyrobu piór, — 
łączą bowiem swoją elastycznością zalety piór gęsich 
z zaletami piór stalowych i mają słuszną . nadzieję 
być za8zczyconemi medalem na wystawie świata.
Pudełko z 12 tuzinami kosztuje i  złr 

70 c.
Do tego stosowne t r z o n k i  m e t a l o ­

w e  ( t o  p i ó r ,  lekkie i eleganckie, zituka 
p« 10 centów, tuiin po I i łr . w. a.

Każde takie p óro opatrzone jest 
U  W n ^ « .  marką jak na powyższem odbiciu, 
inaezńj będzie uważane jako sfałszowane.

Elastyczne kó łk a  na 
nagniotki

z najdelikatniejszej wełny angielskiej.
Kółko takie położone na nagniotek, nsuwa na­

tychmiast wszelki fcól i gubi przy częstszem używa­
niu nagniotki zupełnie.
Pudełko po 50 centów; 6 pudełek 2  złr. 50 

centów; 12 pudełek 4 złr.

Ukoncesyono- 
wany przez kró­
lew sko- pruskie 
i królewsko-sa- 

skie Ministe- 
ryum. Ochroną 
marki i wzoru 
zabezpieczony.

vt  1858
<C>'U-E

( / -

l/UA

>
FHANZ JOH KWUSDA. 

KQRNKUBH1MJ

Przez paryskie, 
mnichowskie 

i wiedeńskieTo- 
warzystwo o- 

chrony zwierząt 
zaszczycony 

medalem.PKOSZEK
K t l l l l D S S K f t t K I

dla k o n i, bydła  r o g a te g o  1 owiec*
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, 
między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego 
królewskich m asztam i p. Willisenniemniąj podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, 
aptekarza IwfiJ klasy i nadlekarza do koni wszy, stkich królewskich m asztami, zawsze bar­

dzo skutecznym.
U  k o n i :  W wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci dojadła, sjczególniej, by konie wpe- 

łnem ciele i ogniste utrzymać. U  bydła rogatego : przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy da­
wania malćj ilości lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach 
płacowych; podczas cielenia się okaznje się ten proszek n krów bardzo korzystnym, również słabowite 
cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają. — U  OWieO: do zapobieżenia słabościom wątrobianym, 
zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których nieczynność jest powodem.

/8 flinta kosztuje 42  kr. w. a. —  Pakiet zaś zawierąj^cy 1 ’/3 funta 
kosztuje 84  kr. wal. austr.

Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski u trz y m u ją " 'łń tf
w  K R A K O W I E  p. M . J A W O R N I C K I M I

w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a .
W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski.— W BOBUCE p. Czarnik aptekarz.— w BRZEŻANACH p. J . Margulies. p Duni­
kowski aptekarz. — BEŁZIE p. Hrymak w BRODACH p. Kozicki. — w CZERNIOWCACH p .  J. 
Schmirch; -  w DZIKOWIE p. S. Rodziński. -  w KOŁOMYIp. M. Bolchower. -  we LWOWIE 
p p . Konst. Iskierski, i A. Berliner apt. — w LEŻAJSKU p . J . Hirschfeld.— w L I  MANO WIE p. A. Mftl- 
jer. _  w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM- 
TARGU p. L. Kamieński.— w NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewicz wdowa.— w OŚWIĘCIMIE p. St. Doł- 
kowski — w PRZEWORSKU p. S. Keller. — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Ma-
chalski.  w RZESZOWIE p. J . Schaitter i Syn.— w RADZIECHOWIE p.' Jaśkiewicz aptekarz.
w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE o. Józef Kriegseisen i p. Jul. Kiedl apte- 
karze— w SANOKU p. Jan  Jaklicz. — TARNOWIE p. J . Jahn .— w TARNOPOLU PP- A. Mo- 
rawetz i C. Latnik. — w WADOWICACH p. A. Foltin — w WIELICZCE p. B. Wontorek^wdowa.- 
w ZALESZCZYKACH Józef p. Kodrębski i Spółka._____________ (605-7-3)

Wprost z Jerozolimy
dokładna podobizna takiego

l i R E B R I l H A *
za który C h r y s t u s  sprzedany został, 

z bronzu srebrnego, 
z pudełkiem po 80 centów.

P i ó r a !„ A l a m m i u m , “

N«wo 

wy**le- 

z io n a

d o  u s t *

Flaszka 87 centów.
- j -  Do codziennego czyszczę- ^

nia zębówbardzo zalecająca się i wy- |  
próbowana. (393 7-13) ^

iw _
K r ó l o w a  w s x y s t k l c h  p ió r ,

12 tuzinów po zlr. 1 w. a.
Za frankowanem przesłaniem odpowiedniój kwoty 

pienięŻDÓj, albo za pobraniem przez poczty uskutecz­
nia podpisany Dom handlowy Pragaki jak  najpunk- 
alniej nie doliczając tn kosztów opakowania.

Listy zamawiające uprasza sly adresować:
Do Składu Towarów Galanteryjnych

pod godłem „Miasta Paryia“ w Pradxe
Ulica Geletna Nr. 596 I.

(793-10-1*)

Bilard machoniowy
w dobrym stanie, jest do sprzedania. 

.. Wiadomość w Administracji „Czasu." 
(389-16-)

Firma „Hotelu Rosyjskiego"
W KRAKOWIE,

z m i e n i o n ą  z o s t a j e  pod  naz wą:

JA H L h BÓŹC
O czćm właściciel po kompletnem wy- 

restaurowaniu Hotelu i urządzeniu tako­
wego, aby wszelkim słusznym wymaga­
niom odpowiadał, szanowną podróżującą 
Publiczność uwiadamia i o łaskawe wzglę­
dy nadal uprasza.
(1065-9-1'') D -  A . L e w i c k i ,  właściciel.

'W znacznie ulepszonym'
z a k ł a d z i e  m o i m  g i m n a s t y c z n y m

pod L. 7 na Nowym Świecie obok praco­
wni Gallego

odbywać sie będą ćwiczenia i w bieżącym roku 
szkolnym 18 |J trzy razy na tydzień w Pońbsćziałk’. 
Środy, i Soboty, a mianowicie: dla dzieci ed 1»* 5 
do 8 od godziny 12— 1 a południa;— dl* uczniów 
od lat 9 do 12 od godziny 5 — 6 z wieczora, f"  
dla nŚodzirży dojrzalszej od godziny 6 — 7 u wie­
czora, — dla PP. urzędników i osób starszych od 
godziny 7 —  8 z w eczora lub z rana.

F .  Tuszykskt-
przyjmuje w dniach ćwiczeń od godziny 11 — 42 
nlica Gołębia Nr. 163.  (1144-3-31_

Ogłoszenie lieytacyi.
[L. 11.399] ----
Magistrat król. głównego Miasta Krako­

wa podaje do powszechnój wiadomości, iż 
celem wypuszczenia w dzierżawę oświetle 
nia olejem skalnym (Naftą) Przedmieść i 
realności miejskich na czas od Igo Listo­
pada 1862 do 3 Igo Października 1863 od­
będzie się w dp'u 15ym września 1862 
w gmachu Magistratu w biórze IYgo De­
partamentu o godzinie 106j przed południem 
publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 5437 złr. 50*/* kr- w- *•

Wadium wynosi 510 złr. w. a. Warun­
ki lieytacyi mogą być przejrzane w biórze 
IYgo Departamentu. ( i0 8 9 -3 )

Kraków dnia 25go sierpnia 1862.

Największy wybór t O W a T Ó W  M a w a t u y c h

był, jest i zawsze będzie w handlu

TADEVS24 I1K1ĘBŁY
- w m r e :  L ' w w o ’w w  u  b o -

To nie są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczy­
nić wymaga niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za grani­
cą, jako też i w Wiedniu to w a r ó w  w s z e lk ie g o  ro d za ju  z  fa b r y k  
a n g ie ls k ic h , fr a n c u z k ich , w lo sk io h , s a k s o ń s k ic h  i  k ra jo w o -  
w ie d e ń s k ic h  w znacznej ilości, i  sp r z e d a ję  ta k o w e  p o  ta k  n is ­
k ic h  cen a c h , ż e  ża d n ó j k o n k u r e n c j i  obawiać się nie potrzebuję, 
z czego dla szanownej Publiczności ta wielka wynika korzyść, i ż  to  
w a r  u  m n ie  k u p io n y  n a jta ń s z y m  b y ć  m u si.

U w iadam iając niniejszem  P . T. Publiczność, zapraszam  najuprzejm iej 
n ie  ty lko chęć kupna  m ających, ale też i w szystkich, do odw iedzenia mo­
jego m agazynu, gdzie się osobiście o praw dzie powyższej przekonają.

A B . Z a r z u t  k i, c z y l i  w  o g ó le  ta k  z w a n e  co n fe c tio n  w y ­
p rze d a ję  z a  b e z c e n , ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już 
wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i najmodniejsze materye 
wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale za­
razem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest 
najmodniejszem (618-16-40)

T adeu sz U ziębło, we Lwowie „pod Litwinką* 1. 231.

Główny Skład środków lekarskich paryzkich
W A p t e c e  „POD BARANKIEM"

W W  K R A K O W W I E

WOJCIECHA MOŁĘDZINSKIEGO,
doświadczone jak najzbawienniejsze środki:

W H l o f l n ! r » \ 7 * ( D r a g e e s  d e  l a c t a t e  de fer de Gelis et Conte.
y  ,  ( p i n n i e s  d e  c a r b o n a t e  ferrense inalterable de Yąllet.

P i K s t i l l p c  D l o n i i n o G  digestives an Bicarbonate de Sonde naturel de 
“ ^ D l l L o  d l L d l l l l t N  Yichy, na wzmo cnienie sił, sprawujące apetyt

w żółtaczce, w błędnicy. (ic84 4-)

E i & l l  d c  Botot V'-°<*a balsamiczna U3mierzen'a hólu i do konserwowa-

K r n d p l f  M f i n o c i o  jedyny na wzmocnienie i rośnienie włosów, oraz nada 
43J. UAlL/Ik. je jm miękkość i połysk jedwabisty.
W n t ł n  n u  t\t*rr  V  Dra R om m ershausena, od kilkunastu lat znana i do- 
Y * U U d  U d  U L ń j  świadczona, jako najzbawienniejszy środek.

r u o K n t i  R o l o r r n o  środek leczący cuchnięcie z ust, pruchnienie zę
l i t ?  D U l U g l l t ż }  —  bardzo dobry dla palących cygara.

DrBehrs Nerven-Extract. i pewnie leczącym środkiem wszel­
kie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, jako kurcz żołądkowy, szum w uszach itp 
P o t -  z  | p  G e o r g ć  d K p i n a l ,  Pastylki ziołowe, jako najskute
r  a t e  p e c i o r a i t ?  czniejsze we wszelkich chorobach piersiowych.

Sirop de H. Aubergier au lactuarium*;X“ p“ °
J ^ 'O p is y  sposobu użycia do każdego lekarstwa dołączone są. — Wszelkie 

obstalunki z Francyi i z Niemiec, w najkrótszym czasie dostarczać obowięzuje się

Po znacznie zniżonych cenach!
ANGIELSKI

 J J
(z Fabryki GRODZIE !) i

beczka ważąca około 400 funt. cłowych po 
11 złr., i

RZYMSKI

beczka ważąca około 370 funtów cłowych 
po 7 złr. 50 cent. w. a.

(Ceny s t a ł e  f abryczne) ,  
poleca świeży w n a j l e p s z y m  gatunku

Wilhelm Góra ,
w Komtoarze Handlu żelaznego W. Fran­
ciszka Hahn i  Syna, w głównym Rynku 

przyulicy św. Jana W KRAKOWIE. 
3 ^ “ Obstalunki z prowincyi uskutecz­

niają się natychmiast, a za odwóz do ko­
lei i ekspedycyę dolicza się jak najskrom- 
niejsze wynagrodzenie.

J i^ P r s y  zamówieniach większych par- 
tyj, odstępuje Się odpowiedni rabat.

J ll^ T a k że  przyjmują się zamówienia 
na gips tak palony mełty, jak i na niepa- 
lony mełty, używany za nawóz, po cenach 
fabrycznych. (975- 6 -)

Cement Rzymski
(roman Cement) i

Angielski Cement
(Portland-Cement).

Materyał używany do budowli 
wszelkiego rodzaju, przy stawianiu 
mostów murowanych, cystern, piw­
nic, studzien lub grobowców, zgoła 
wszędzie, gdzie większym i szkodli­
wszym jest wpływ wilgoci, jako 
jedynego środka przeciw zamakaniu 
lub wilgoci, używa się cementu mu­
rując fundamenta, tynkując facyaty, 
równie jak do wyrobu ozdób archi­
tektonicznych. (995-6-6)

Cement rzymski i angielski portland 
w gatunkach najlepszych, sprzedaje 
po cenach fabrycznych od kilkuna­
stu lat utrzymującytenże produkt w 
komisie Dom Handlowy.
Antoni H oelcel

W KRAKOWIE.

j n f  HOTEL
LWOWSKI

W KRAKOWIE.
Na nowo urządzony i otwarty w domu 
narożnym obok Bramy Floryańskiąj przy 
Kleparzu, z widokiem na Plantacye za­

opatrzony dobrą
Trabtyernlą, Kawiarnią

i wszelkiemi dogodnościami
z usługę przyzwoitą; poleca łię łaskawym 
względom podrńżującćj Pabllctnoćd koleją 
lub końmi. Osoby pojedynczo lub w towa­
rzystwie kilka i kilkunastu przybyłe, na cias 
krótki lnb dłuższy, najwygodniejsze znajdą 
pomieszczenie | ^ p o  c e n a c h  b a r d z o  
u m i a r k o w a n y c h .* ^ 1  (924-8-10) 

W tym samym domu jest. W m  m m  A  
odkilknlat g n o j o n e ,  korzec■ ■  A J l U w  
po 1 złr. 50 oentów, — 9V**i T R 3 C I M A  

s u f i t o w a .

Dla cierpiących na Hszy>
Siwąjcarski likier na uny , najmezawod- 

niąjszy środek tak na tępy słuch, jak o te i na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast, nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo­
stało ju ż  często osiągnięte.

_ Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 złr. —  z przesyłką pocztową •  II) 
centów więcej.

Główny skład lego likieru utrzymąją w 
K r a k  o w i e  p. Karał Riąca handel korzenny. 
We L w o w i e  p. Piotr Mikolasch aptekarz.

(999-7-)

jkM  Hamburgsko- amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej.

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa
m i eo d z y

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykając do Southampton.

Parowy okręt pocztowy „B o r u s s i a" kapit. Trautmann, w Sobotę d. 6 Września 
,  „ „ „ S a k s o n i a "  „ Ehlers, „  Sobotę „ 2 0  Września
„ l  l  „ B a w a r i a , "  „ Meier, ,  Sobotę „ J  P»d»er.
„ „ „ „ T e u t o n i a "  „ Tauhe, „ Sobotę „ 18  Pazdzier.
„ „  „ „ H a m m o n i a "  „ Schwensen, „ S o b o tę  „  Listopada

C e n y  p r z e w o z u  o a d b :
P ie r w s z a  k ą ju ta: D ru g a  k a ju ta :  M ię d z y -p o k ła d :

do Nowego Jorku W pruskim kurancie 150 tal. * ! 60 tal.
do S ou th a m p to n .....................   funt. szt. 4, szt> 8Z- 10, f. szt. 1 sz. 5.

Ekspedycye żaglowych okrętów poczt, do tego T ow arzys wa należących, nastąpią: 
do N o w e g o  J o r k u  1 5  W r z e ś n i a  okrętem poczt. „Uder ," kapitan Winzen,

® Ja.—. /Ha I/I I i > ,dto  d to  „ E 1 b  e ‘ Boli.dto dto 1 P a ź d z ie r n ik a
Bliższych szczegółów udziela t (717-19 )

A u gu st B o lten , następca Wm. Millera w Hamburgu.

sam s u n t
Braci Cbotomsbioh. Korono- 

wicza 1 Spółki
w KRÓLEW CU w Pr.

m a  s w o je  K a n t o r y :  
w KRÓLEWCU w Prusach (Konigsberg iii 

Preu8sen,).
w BYDGOSZCZY w VV. Ks. Pozn»ńskiem,

n l m r a r r ^ o  órossherzogthum Posen). 
w LONDYNIE 8 Great College Street Cam­

den Town, London N. W. 
A g e n t u r y  i S p e d y c y e :

W v ,n 0C fcA W lu, w POZNANIU, TORUNIU, 
NIESZAW IE, WILNIE, W ARSZAW IE, 

PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE.
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosun­

ki rolnicze, przemysłowe, baodlowe, artystyczne, na­
ukowe, — tyczące się sprzedaży lub zakupu pomię­
dzy Królestwem Polskiem, Rosyą, Niemcami, A n­
glią, Francją i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaże lub dzierżawy,— 
dóbr lasów, domów za 1 % komisowego; — produ­
któw, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, prze­
mysłowych, artystycznych, naukowych i domowych 
za 2 °/0; — towarów kolonialnych, produktów chemi­
cznych, win, cygar, owoców zagranicznych świeżych 
i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, 
jak i do spożycia itd. za 3 do 5%.

8 9 ^  Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda pu­
bliczna, zysk drobny ale częsty; — dla tego wszelki 
rabat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy, 
a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstępuje ko­
mitentom, ograniczając się na wyśćj wymienionych 
zyskach._____________  (1091-3-)'

W D r u k a r n i  „CZASU."
Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


